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Z uczuciem  g łę b o k ie j m iło ś c i i  oddan ia  sw em u w ie lk ie m u  w odzow i obchodz iły  
n a rody  Z w ią z k u  R adz ieck iego  dz ień  s iedem dzies ią te j ro czn icy  u ro d z in  Józe fa  W isa - 
r io n o w icza  S ta lin a .

C a ła  d z ia ła lność  Józe fa  W isa rio n o w icza  S ta lin a  je s t d la  nas w zorem  po łącze­
n ia  w y ją tk o w e j p o tę g i te o re tyczn e j z o lb rz y m im  p ra k ty c z n y m  dośw iadczeniem  w a lk i 
re w o lu c y jn e j i  w y b itn y m i u m ie ję tn o śc ia m i ko n k re tn e g o  k ie ro w n ic tw a  o rg a n iz a c y jn e ­
go ....... .P raca  to w . S ta lin a  —  c z y ta m y  w  je g o  „ K r ó tk ie j  b io g ra f i i “  —  je s t n ie z w y k le
w ie lo s tro n n a , je g o  ene rg ia  —  za is te  zdum iew a jąca . Z akres  zagadn ień  in te re s u ją c y c h  
S ta lin a  je s t n ie z m ie rn ie  ro z le g ły : n a jb a rd z ie j s ko m p likow an e  zagadn ien ia  te o r i i  m a r ­
k s izm u  - le n in iz m u  —  i  p o d rę czn ik i szko lne  d la  dz iec i, zagadn ien ia  p o l i ty k i  z a g ra ­
n iczn e j Z w ią z k u  R adz ieck iego  —  i  codzienna tro s k a  o d o b ry  s tan  u rządzeń  m ie js k ic h  
s to lic y  p ro le ta r ia c k ie j;  s tw o rze n ie  W ie lk ie j P ó łnocne j D ro g i M o rs k ie j —  i  osuszenie 
ba g ie n  K o lc h id y ; zagadn ien ia  ro z w o ju  l i te r a tu r y  i  s z tu k i ra d z ie ck ie j —  i  red a g o w a ­
n ie  s ta tu tu  życ ia  ko łchozow ego ; w reszc ie  ro z w ią z y w a n ie  n a jb a rd z ie j s k o m p lik o w a ­
nych  zagadn ień  te o r i i  i  p ra k ty k i s z tu k i w o je n n e j“  1 ).

P ośród  ty c h  w s z y s tk ic h  zagadn ień  w y b itn e  m ie jsce  z a jm u je  zagadn ien ie  k s z ta ł­
to w a n ia  i  w ych o w a n ia  k a d r ra d z ie c k ie j in te lig e n c ji,  do k tó re g o  to w . S ta lin  p rz y w ią z u je  
zawsze szczególną w agę. S ta lin o w s k ie  w ska za n ia  o so c ja lis tyczn e j in te lig e n c ji s ta ­
n o w ią  te o re ty c z n y  fu n d a m e n t, n a  k tó ry m  ro z w ija  się i  dosko na li w yższe  nauczan ie  
k ra ju  soc ja lizm u , na  k tó ry m  o p ie ra  się ca ła  p raca  nad p rz y g o to w a n ie m  k a d r m ło ­
dych  sp e c ja lis tó w  d la  w sz y s tk ic h , różn o ro d n ych  dz iedz in  g o sp od a rk i n a rodow e j 
i  k u ltu ry .  T o w a rzysz  S ta lin  ś ledz i n ie u s tan n ie  za w s z y s tk im  co je s t zw iązane  z p rz y ­
go tow an ie m  sp e c ja lis tó w , vvnika w e w s z y s tk ie  szczegóły te j p ra cy , pokazu jąc  na 
lic z n y c h  k o n k re tn y c h  p rz y k ła d a c h , że n ie  na leży  odżegnyw ać Się od d robn ych  sp raw  
w  p ra cy , „a lb o w ie m  z m a łego  b u d u je  się w ie lk ie “ .

N a  w s z y s tk im , czym  z a jm o w a ł się i  z a jm u je  to w a rz y s z  S ta lin , w yc iśn ię te  je s t 
p ię tn o  je g o  gen iuszu, p ię tn o  g łę b o k ie j m ąd rośc i jego  w skazań.

S z k o ły  w yższe  są ty lk o  je d n ym  z odc inków  w  sys tem ie  p rz y g o to w a n ia  k a d r 
now e j ra d z ie c k ie j in te lig e n c ji.  Jednakże o d b ija ją  się w  n ich  n ie w id z ia n e  do tąd  p rz e ­
m ia n y , k tó re  c h a ra k te ry z u ją  epokę s ta lin o w ską , ta k , ja k  s łońce o d b ija  się w  k ro p li 
w ody. R adziecka szko ła  w yższa  zo s ta ła  s tw o rzo n a  p rzez to w a rzysza  S ta lin a , je s t 
p rz e n ik n ię ta  duchem  w ie lk ic h  id e i s ta lin o w s k ic h .

i j i

P ro b le m  w ych o w a n ia  p rzez  k lasę  rob o tn iczą  w ła sn e j in te lig e n c ji ro z p a try w a ł 
to w a rz y s z  S ta lin  zawsze ja k o  część sk ładow ą  pods taw ow ego zagadn ien ia  re w o lu c ji 
p ro le ta r ia c k ie j.

Jedna z c h a ra k te ry s ty c z n y c h  cech re w o lu c ji so c ja lis ty c z n e j po lega  na ty m , że 
w  o d ró żn ie n iu  od re w o lu c ji b u rż u a z y jn e j, zaczyna jące j się z w y k le  ju ż  p rz y  is tn ie n iu  
m n ie j lu b  w ięce j g o tow ych  fo rm  u k ła d u  k a p ita lis ty c z n e g o , re w o lu c ja  so c ja lis tyczn ą  
rozpoczyna  się p rz y  zu pe łnym  lu b  p ra w ie  zu p e łn ym  b ra k u  g o tow ych  fo rm  u k ła d u  so­
c ja lis tyczn e g o .

P rzed  zw yc ięs tw em  sw o je j re w o lu c ji,  k la sa  rob o tn icza  może p rz y g o to w y w a ć  
je d yn ie  k a d ry  b o jo w n ik ó w  re w o lu c y jn y c h , um ie jących  o rga n izo w a ć  m asy p racu ją cych  
do usun ięc ia  s iłą  k a p ita lis tó w  i obsza rn ików .

„P o d s ta w o w e  zadanie  re w o lu c ji b u rż u a z y jn e j po lega na ty m , aby zagarnąć w ła ­
dzę i dostosow ać ją  do is tn ie ją c e j ju ż  e k o n o m ik i b u rż u a z y jn e j, podczas gdy p o d s ta ­
w ow e zadanie  re w o lu c ji p ro le ta r ia c k ie j po lega na ty m , aby zdobyw szy w ładzę , zbu-
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dować now ą s o c ja lis tyczn ą  ekonom ikę .“  2 ) .  O znacza to , że p rzed  k lasą  robo tn iczą  
ju ż  następnego d n ia  po zdobyciu  w ła d z y  s ta je  o g ro m n e j don ios łośc i zadanie  s tw o ­
rzen ia  k a d r budow n iczych  now e j eko n om ik i, k u ltu ry ,  a rm ii.

S tw o rze n ie  w ła sn ych  k a d r  in te lig e n c ji to  jedno  z tru d n ie js z y c h  zadań zw yc ię ­
s k ie j re w o lu c ji p ro le ta r ia c k ie j.  N ie  na da rm o, lic z n i w ro go w ie  re w o lu c ji,  o p o rtu n iś c i 
w sze lk ie j m aści, p rz e d s ta w ia li zadanie  to  ja k o  p rzeszkodę n ie  do p rzezw yc iężen ia . 
Spośród z u ży tych  dogm a tów  I I  M ię d zyn a ro d ó w k i, ob liczonych  na to , by zab ić w ia rę  
p ro le ta r ia tu  w  zw yc ię s tw o  re w o lu c ji,  je d n ym  z n a jb a rd z ie j rozpow szechn ionych  b y ło  
tw ie rd ze n ie , że p ro le ta r ia t  n ie  może u trz y m a ć  w ła d zy , je ż e li z g ó ry  n ie  p rz y g o to w a ł 
g o tow ych  k a d r k ie ro w n ik ó w  a d m in is tra c ji i  k u ltu ry ,  k tó rz y  będą u m ie li po ra d z ić  
sobie z rządzen iem  k ra je m . O p o rtu n iś c i tw ie r d z i l i :  . . . „N a jp ie rw  na leży  p rz y g o to w a ć  
sobie te  k a d ry  w  w a ru n ka ch  k a p ita liz m u , a po tem  dop ie ro  b rać w ła d z ę . N ie ch  i  ta k  
będzie, odpow iada  L e n in . A le  d laczego n ie  m ożna zm ien ić  te j ko le jn o śc i w  ten  spo­
sób, aby n a jp ie rw  w z iąć w ładzę  i s tw o rz y ć  w a ru n k i s p rz y ja ją c e  ro z w o jo w i p ro le ta ­
r ia tu ,  a potem  ruszyć  nap rzód  s ie d m io m ilo w y m i k ro k a m i, by  podnieść poziom  k u ltu ry  
m as p ra cu ją cych , s tw o rz y ć  liczn e  k a d ry  k ie ro w n ik ó w  i  a d m in is tra to ró w  spośród  ro ­
b o tn ik ó w ? “  3 ).

C a ła  h is to r ia  tw o rz e n ia  i  ro z w o ju  pańs tw a  rad z ie ck ie g o  je s t ja s k ra w y m  po­
tw ie rd z e n ie m  słuszności len in o w sko  - s ta lin o w s k ic h  id e i o ro z w o ju  k u ltu ry  i  w ych o ­
w a n iu  /Jsadr in te lig e n c ji.

Ń a  podstaw ie  zdo b y te j w  W ie lk ie j R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j w ła d z y  p o lity c z ­
n e j p rzez k lasę  rob o tn iczą , zo s ta ły  w  naszym  k ra ju  s tw o rzone  w a ru n k i d la  podn ie ­
s ien ia  k u ltu ry  na rodu , d la  w ych o w a n ia  lic zn ych  k a d r ra d z ie c k ie j in te lig e n c ji.

W  okres ie  w ła d zy  ra d z ie c k ie j zo s ta ł w  naszym  k ra ju  u rz e c z y w is tn io n y  pod p rz e ­
w odn ic tw em  p a r t i i  bo lszew ików , pod k ie ro w n ic tw e m  to w a rzysza  S ta lin a , po tężny p ro ­
g ra m  re w o lu c ji k u ltu ra ln e j.

T ow a rzysz  S ta lin , podsum ow u jąc w y n ik i p ra cy , dokonane j w  okres ie  w ła d z y  r a ­
dz ie ck ie j w  d z iedz in ie  o św ia ty , m ó w ił:  „W c ie le n ie  w  życ ie  powszechnego o bow iązko ­
wego nauczan ia  począ tkow ego  w  ję zyka ch  na rodów  ZSR R , w z ro s t lic z b y  uczn iów  
i s zkó ł w s zys tk ich  s to p n i, w z ro s t lic z b y  sp e c ja lis tó w , k tó rz y  u k o ń c z y li w yższe u cze l­
n ie , pow stan ie ' i  w zm ocn ien ie  się now e j ra d z ie c k ie j in te lig e n c ji —  oto  og ó ln y  ob raz 
podn ies ien ia  się k u ltu ry  n a ro d u “ .^ ) .

T o w a rz y s z 'S ta lin  zawsze p rz y w ią z y w a ł og rom ne znaczenie do zagadn ien ia  r o l i  
in te lig e n c ji w  h is to r i i  ro z w o ju  społecznego, je j  m ie jsca  w  re w o lu c y jn y m  ru ch u  ro b o t­
n iczym , do zagadn ien ia  w ych o w a n ia  k a d r ra d z ie c k ie j in te lig e n c ji.

...„S pośród  w s z y s tk ic h  is tn ie ją c y c h  do te j p o ry  k la s  p a nu jących  —  m ó w ił to w a ­
rzysz  S ta lin  —  zupe łn ie  szczególna i  n ie z b y t s p rz y ja ją c a  je s t s y tu a c ja  p ro le ta r ia tu ,  
ja k o  k la s y  p a n u jące j. W s z y s tk ie  panu jące  d a w n ie j k la s y : —  w ła śc ic ie le  n ie w o ln ik ó w , 
obsza rn icy , k a p ita liś c i —  b y ły  rów nocześn ie  k la s a m i b o g a ty m i. M ia ły  one m ożność 
k s z ta łce n ia  sw ych  dz iec i, w p a ja n ia  im  w iedzy  i  n a w ykó w  n iezbędnych  do rządzen ia . 
K la s a  rob o tn icza  ró ż n i się od n ich  m iędzy in n y m i ty m , że je s t ona k lasą  n ieboga tą , że 
n ie  b y ła  p rzed  ty m  w  s ta n ie  dos ta rczyć  sw ym  dz iec iom  w iedzy  i  u m ie ję tn o śc i rz ą ­
dzen ia  i że u zyska ła  ta k ą  m ożliw ość dop ie ro  obecnie, po do jśc iu  do w ła d zy . N a  ty m , 
m . in . po lega  ostrość zag a dn ie n ia  naszej re w o lu c ji k u ltu ra ln e j“ . 5)

D ośw iadczen ie  Z w ią z k u  R adzieckiego, —  m ów i to w a rz y s z  S ta lin , —  w yka za ło , 
że k a d ry  k ie ro w n ik ó w , w y ra s ta ją c y c h  z ro b o tn ik ó w , rosną p rz y  w ła d z y  p ro le ta r ia c k ie j 
s to  ra z y  szybc ie j i  g ru n to w n ie j,  n iż  p rz y  w ła d zy  k a p ita łu . A le  ta k i w z ro s t może być 
o s ią g n ię ty  je d y n ie  w  re z u lta c ie  s łuszne j da lekow zroczne j p o l i ty k i  p a r t i i  bo lsze w ick ie j 
i  m ąd rego  k ie ro w n ic tw a  je j  w odzów .

P a r t ia  k ie ro w a ła  się zawsze le n in o w sk im  w skazan iem , że d la  zbudow an ia  so­
c ja liz m u  na leży w y k o rz y s ta ć  ca la  k u ltu rę :  naukę, techn ikę , sz tukę , ja k ą  p o zo s ta w ił 
po sobie k a p ita liz m . „ A  ta  nauka , te ch n ika , sz tuka  —  z n a jd u je  s ię  w  rękach  s p e c ja li­
s tó w  i  w  ich  g ło w a ch ; zm usić  naszym  m asow ym  nac isk iem  b u rż u a z y jn y c h  sp e c ja lis tó w , 
aby nam  s łu ż y li —  to  zadanie tru d n e , a le m o ż liw e ; je ś li je  w yko n a m y, z w yc ię żym y“ . 6 ).

W a lk a  o naukę  i w iedzę, o w y k o rz y s ta n ie  s ta ry c h  sp e c ja lis tó w , s ta ła  się od 
p ie rw szego  d n ia  po zw yc ię s tw ie  w ła d z y  ra d z ie c k ie j, —  je d n ym  z n a jo s trz e js z y c h  od­
c in kó w  w a lk i k la so w e j.

„N a jb a rd z ie j w p ły w o w a  i  w y k w a lif ik o w a n a  część s ta re j in te lig e n c ji ju ż  pod ­
czas p ie rw szych  d n i R e w o lu c ji P a ź d z ie rn iko w e j o d d z ie liła  się od pozos ta łe j m asy in te ­
lig e n c ji,  w y p o w ie d z ia ła  w a lkę  w ła d z y  ra d z ie c k ie j, zaczęła u p ra w ia ć  sabotaż. P on ios ła  
ona za to  zasłużoną ka rę . Z os ta ła  ro z b ita  i rozp roszona  p rzez o rg a n y  W ła d z y  R adz ie ­
c k ie j.  P ó źn ie j w iększość lu d z i o ca la łych  z te j g ru p y  zw erbow ana zo s ta ła  p rzez w ro ­
gów  naszego k ra ju  w  c h a ra k te rz e  szkodn ików , szp ie g ó w : ty m  sam ym  w y k re ś li l i  on i 
s ieb ie  z szeregów  in te lig e n c ji.  D ru g a  część s ta re j in te lig e n c ji,  m n ie j w y k w a lif ik o w a n a , 
lecz b a rd z ie j liczn a , d łu g o  jeszcze d re p ta ła  w  m ie jscu  w ycze ku ją c  „ le p szych  czasów “ , 
późn ie j je d n a k  m achnę ła  w idać  rę ką  i  p o s tan o w iła  p rz y s ta ć  na s łużbę do pańs tw a , 
p o s ta n o w iła  pogodz ić  się z w ła d zą  radz iecką . W ię ksza  część te j g ru p y  s ta re j in te ­
lig e n c ji zd ą ży ła  s ię  ju ż  zesta rzeć i  zaczyna ubyw ać z szeregów . T rze c ia  część s ta re j
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in te lig e n c ji,  p rzew ażn ie  je j część szeregow a, k tó ra  pos iada ła  jeszcze m n ie j k w a l i f ik a c j i  
n iż  pop rzedn ia , p rz y łą c z y ła  się do ludu  i poszła  za w ładzą  radz iecką . M u s ia ła  się ona 
jeszcze dokszta łcać i  rzeczyw iśc ie  zaczę ła  się dokszta łcać w naszych  w yższych  ucze l­
n ia ch “ . 7 ). _ ...........................

R ów nocześnie z procesem  różn ico w a n ia  się s ta re j in te lig e n c ji,  w ychow ane j 
w  w a ru n ka ch  k a p ita liz m u  i  p rz y w y k łe j s łużyć  b o g a tym  k lasom , ju ż  od p ie rw szych  d n i 
re w o lu c ji r o z w ija ła  się w  naszym  k ra ju  pod k ie ro w n ic tw e m  L e n in a  i  S ta lin a  p raca  
nad  w y ku w a n ie m  k a d r  now e j in te lig e n c ji —  spośród ro b o tn ik ó w  i  ch łopów . P raca  ta  
b y ła  p row adzona  na  og rom ną  ska lę . T o w a rzysz  S ta lin  s c h a ra k te ry z o w a ł ją  ja k o  „ b u ­
r z l iw y  proces fo rm o w a n ia , m o b il iz a c ji i  s ku p ia n ia  s i ł  now e j in te lig e n c ji“ . 8 ).

T ow . S ta lin  d a ł naukow e, te o re tyczn e  op racow an ie  zagadn ien ia  tw o rz e n ia  n o ­
w ej ra d z ie ck ie j in te lig e n c ji.  O p ie ra ją c  s ię  na h is to ry c z n y m  dośw iadczen iu  fo rm a c ji 
p rze d so c ja lis tyczn ych , to w . S ta lin  w y k a z a ł, że żadna do tąd  k lasa  panu jąca  n ie  m og ła  się 
obejść bez w ła sn e j in te lig e n c ji.  T y m  b a rd z ie j, n ie  może s ię  bez n ie j obejść k lasa  r o ­
bo tn icza , k tó ra  pow o łana  je s t do u rz e c z y w is tn ie n ia  p rzeobrażeń  spo łecznych  o św ia ­
to w o  h is to ry c z n y m  znaczeniu. „K la s a  rob o tn ic z a  —  uczy to w a rz y s z  S ta lin  —  n ie  
może stać się p ra w d z iw y m  gospodarzem  k ra ju ,  je ż e li n ie  p o tra f i w ydobyć się z n ie ­
okrzesan ia , je ż e li n ie  p o t ra f i  s tw o rz y ć  w ła sn e j in te lig e n c ji,  je ż e li n ie  zdobędzie w ie ­
dzy i  n ie  p o t ra f i  pok ie ro w a ć  gospodarką  w  sposób n a u k o w y “ . 9 ).

Z adan ie  p rz y g o to w a n ia  k a d r  ra d z ie ck ie j in te lig e n c ji p o s ta w ił v w  ty m  okres ie  
to w a rz y s z  S ta lin  ja k o  n a jw a żn ie jsze  zadanie  p a ń s tw a  radz ieck iego , „P o trz e b n e  są nam  
ta k ie  s iły ' k ie row n icze  i  in ż y n ie rs k o  - techn iczne , k tó re  Zdolne śą ■ z rozum ieć p o lity k ę  
k la s y  rob o tn icze j naszego k ra ju ,  zdolne, są p rzysw o ić  sobie tę  p o lity k ę  i  go tow e są 
z rea lizow ać ja  sum ienn ie . A  co to  znaczy?  T o  znaczy, że k ra j nasz w szed ł w  ta k ą  
fazę  rozw o ju , k ie d y  K L A S A  R O B O T N IC Z A  M U S I S T W O R Z Y Ć  S O B IE  S W O JĄ  W Ł A ­
S N Ą  IN T E L IG E N C J Ę  W Y T W Ó R C Z O  -  T E C H N IC Z N Ą , zdolną do o b rony  je j in te ­
resów  p ro d u k c ji,  ja k o  in te re só w  k la s y  p a n u ją c e j“ . 10).

K ie ru ją c  sie w ska zó w ka m i to w a rz y s z a  S ta lin a , p a r t ia  bo lszew icka  o rg a n iz o ­
w a ła  m asow y pochód p ra cu ją ce j m ło dz ieży  na zdobycie  w ie d zy . „P O S IĄ Ś Ć  W IE D Z Ę , 
W Y K U Ć  N O W E  K A D R Y  B O L S Z E W IK Ó W  - S P E C J A L IS T Ó W  W E  W S Z Y S T K IC H  
G A Ł Ę Z IA C H  W IE D Z Y , U C Z Y Ć  S IĘ , U C Z Y Ć  S IĘ , U C Z Y Ć  S IĘ , —  J A K  N A J W Y -  
T R W A L E J “ ... 11) —  ta k ie  zadanie  p o s ta w ił to w a rz y s z  S ta lin  p rzed  m łodz ieżą . Od po ­
m yś ln eg o  w yko n a n ia  tego  zadania  w  dużym  s to p n iu  za leżny b y ł los b u d ow n ic tw a  so­
c ja lis ty c z n e g o , bow iem  po trze b a  lic z n y c h  k a d r sp e c ja lis tó w  w  różn ych  dziedzinach  
w iedzy  w z ra s ta ła  z każdym  k ro k ie m  na d rodze tw o rz e n ia  now ego spo łeczeństw a.

Z in ic ja ty w y  to w a rzysza  S ta lin a  K C  W K P (b )  p o d ją ł w  la ta c h  1928/29 ważne 
pos tan o w ie n ia  o poszerzen iu  i u lepszeniu  p ra cy  nad p rz y g o to w a n ie m  k a d r na w y ż ­
szych ucze ln iach . P o s ta n o w ie n ia  te  o d e g ra ły  og rom ną  ro lę  w dzie le  p rz y g o to w a n ia  
s p e c ja lis tó w  d la  w s z y s tk ic h  dz ie d z in  n a rodow e j gosp od a rk i i  k u ltu ry  k ra ju .

Z agadn ien ie  ka d r, oddanych m asom  lu d o w ym , s tanę ło  z jeszcze w iększą  o s tro ­
śc ią  w  okresie , gdy radz iecka  gospodarka  zos ta ła  ju ż  w  dużym  s to p n iu  nasycona p rzez 
now ą te chn ikę  i  d la  w y k o rz y s ta n ia  te j te c h n ik i trze b a  b y ło  lu d z i, k tó rz y  by nad n ią  
p a n o w a li i  zd o ln i b y l i  w yc isnąć z n ie j w szys tko , co dać b y ła  w  s tan ie . W  sw ym  p rz e ­
m ów ie n iu  na u ro czys to śc i p ro m o w a n ia  A ka d e m ikó w  A r m i i  C ze rw one j w  m a ju  1935 ^r., 
to w a rz y s z  S ta lin  pow iedz ieć : „T rz e b a  nareszcie  zrozum ieć, że ze w s z y s tk ic h  is tn ie ją ­
cych  na św iec ie  cennych k a p ita łó w , n a jce n n ie jszym  i  n a jb a rd z ie j decydu jącym  k a p ita ­
łe m  sa lu d z ie : k a d ry . N a le ży  zrozum ieć, że w  naszych  obecnych w a ru n ka ch  .kadry  
decydu ją  o w s z y s tk im . J e ś li będziem y m ie li dobre i  liczn e  k a d ry  w  p rzem yś le , r o ln i­
c tw ie , tra n s p o rc ie , a rm ii —  to  k ra j nasz będzie n iezw yc iężony . Je ś li n ie  będziem y 
m ie li ta k ic h  ka d r, będziem y k u le li na obie n o g i“ . 12 ).

T a  h is to ry c z n a  m ow a to w a rzysza  S ta lin a  m ia ła  og rom ne  znaczenie d la  ro z w ią ­
zan ia  p rob le m u  k a d r. Z n a la z ła  ona sze ro k i oddźw ięk w  k ra ju ,  s ta ła  się po tężnym  
bodźcem  ro z w o ju  ru ch u  s tachanow sk iego  i  da lsze j u p o rczyw e j p ra cy  w  w y k u w a n iu  
k a d r  in te lig e n c ji d la  w s z y s tk ic h  g a łę z i g o sp od a rk i na ro d o w e j.

D z ię k i m ą d re j p o lity c e  p a r t i i  b o lsze w ick ie j w  la ta c h  bu d ow n ic tw a  s o c ja lis ty ­
cznego zm ie n iło  się c a łko w ic ie  ob licze in te lig e n c ji.  S e tk i ty s ię cy  m ło dych  lu d z i,^ w y ro ­
s łych  z szeregów  m as p ra cu ją cych , u ko ń czy ło  rad z ie ck ie  ucze ln ie  w yższe i średn ie  
szko ły  zawodowe, w łą cza ją c  s ię  w  sze reg i in te P g e n e ji; ja k  się w y ra z ił obrazow o to ­
w a rz y s z  S ta lin , „ w la l i  on i w in te lig e n c ję  now ą k re w  i o ż y w ili ją  po now em u, po r a -  
dz iecku44

Już w  1936 r .  in te lig e n c ja  radz iecka  sk ła d a ła  się w 80 —  90%  z p rz e d s ta w i­
c ie li ro b o tn ik ó w , ch łopów  i  in n y c h  w a rs tw  p ra cu ją cych . 25 lis to p a d a  1936 r .  to w a rzysz  
S ta lin  d a ł w  re fe ra c ie  „O  p ro je kc ie  K o n s ty tu c ji Z S R R “  k lasyczną  c h a ra k te ry s ty k ę  
now e j ra d z ie ck ie j in te lig e n c ji,  z ro śn ię te j w s z y s tk im i k o rz e n ia m i z k lasą  robo tn iczą  
i  ch łopską , in te lig e n c ji,  ja k ie j n ie  ma w żadnym  k ra ju  św ia ta .

S tw o rze n ie  n o w e j, lu d o w e j, so c ja lis tyczn e j in te lig e n c ji b y ło  je d n ym  z n a jw a ż ­
n ie js z y c h  re z u lta tó w  re w o lu c ji k u ltu ra ln e j w  Z w ią z k u  R adz ieck im . R ozw iązan ie  tego  
tru d n e g o  p ro b le m u  oznaczało  rów nocześn ie  kon iec s ta ry c h , n ie  odpow iada jących  ju ż  
zm ie n ion ym  p rzez w a ru n k i, pog lądom  na in te lig e n c ję .
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U o g ó ln ia ją c  dośw iadczenie  b u d o w n ic tw a  so c ja lis tycznego , ro z w ija ją c  w skazan ia  
L e n in a  i  w łasne  te zy  o okres ie  p rze jśc io w ym  od k a p ita liz m u  do so c ja lizm u , to w a rz y s z  
S ta lin  d a ł nam  konsekw entną  naukę  o so c ja lis ty c z n e j in te lig e n c ji.  W  op racow ane j 
p rzezeń  te o r i i  w y ra żo n a  je s t ca ła społeczna, ludow a treść  nasze j in te lig e n c ji,  w ych o ­

w ane j p rzez p a r t ię  L e n in a  -  S ta lin a ; g łę b o k ie  o św ie tle n ie  zna la z ło  w  n ie j zagadn ie ­
n ie  r o l i  in te lig e n c ji w  spo łeczeństw ie  so c ja lis tyczn ym .

W  żadnym  u s tro ju  spo łecznym  in te lig e n c ja  n ie  sp e łn ia ła  i n ie  może spe łn iać  
ta k ie j ro l i ,  ja k ą  sp e łn ia  ona w  p a ń s tw ie  s o c ja lis ty c z n y m . W  h is to r i i  pań s tw , n ie  b y ło  
i  n ie  m og ło  być p rz y k ła d u  —  b y  c a ły  ro z w ó j spo łeczny b y ł budow any na śc iś le  n a u ko ­
w ych  podstaw ach  i  n a u ka  za jm o w a ła  ta k  zaszczytne  m ie jsce , ja k ie  z a jm u je  ona 
w  Z w ią z k u  R adz ieck im . A  to  oznacza, że ro la , ja k ą  w y p e łn ia  in te lig e n c ja  w  naszym  
k ra ju ,  n ie  m oże być w  żadnej m ie rze  po ró w n yw a n a  z tą  ro lą , ja k ą  sp e łn ia  ona w  k ra ­
ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h , g dz ie  skazana je s t na  los  su b ie k ta , lo k a ja  k la s  e ksp lo a ta - 
to rs k ic h .

Szczególna ro la  ra d z ie c k ie j in te lig e n c ji w y n ik a  s tąd  jeszcze, że pańs tw o  ra d z ie ­
ck ie  w y p e łn ia  w ażną fu n k c ję  p o lity czn e g o  i  ideow ego w ychow aw cy n a ro d u ; na in te l i ­
gencję  spada w ięc w ie lk ie  zadanie  kom u n is tyczn e g o  w ychow an ia  mas p ra cu ją cych  i pod­
w yższen ia  poz iom u k u ltu ra ln e g o  sze ro k ich  mas lu dow ych . Pod p rze w o d n ic tw e m  P a r t i i  
B o lsze w ikó w  rad z ie cka  in te lig e n c ja  zadanie  to  w yko n u je , —  i to  za rów no  w  sam ym  
procesie  tw ó rcze g o  w y s iłk u  rad z ie ck ie g o  na rodu  w  b u d o w n ic tw ie  ko m u n izm u , ja k  
i  pop rzez szeroką  sieć szkó ł, p o lite c h n ik , w yższych  ucze ln i, ku rsó w .

W  sam ych szko łach  i  w yższych  ucze ln iach  Z w ią z k u  R adz ieck iego  uczy się po ­
nad  34 m il.  lu d z i;  a je ś li uw zg lę d n ić  c a ły  ro zg a łę z io n y  system  ku rsó w , kó łe k , ca łą
sze roką  p racę  k u ltu ra ln ą  i  p ropagandow ą , ja k ą  p ro w a d z i się w śród  ludnośc i __ to
można^ śm ia ło  pow iedzieć, że c a ły  k r a j je s t  jedną  og rom ną  szko lą  —  szko lą  k s z ta ł­
cen ia  i  w ych o w a n ia  ludu , szko łą  ko m u n izm u , na  czele k tó re j s to i w ie lk i n a uczyc ie l 
i  wódz —  T o w a rzysz  S ta lin .

S ta lin o w s k a  n auka  o s o c ja lis ty c z n e j in te lig e n c ji je s t n a u kow ym  fundam en tem  
na k tó ry m  bo lszew icka  p a r t ia  o p ie ra  ca łą  sw ą p racę  w śró d  in te lig e n c ji i  re a liz u je  za­
dan ie  p rz y g o to w a n ia  now ych  ka d r.

C iężk ie  p ró b y , ja k ie  Z w ią zek  R adz ie ck i zw yc ięsko  p rzeszed ł w  la ta c h  W ie lk ie j 
W o jn y  w  ob ro n ie  O jczyzn y  i  z k tó re j w ysze d ł ze w sp a n ia ły m  zw yc ięs tw em  o raz odpo­
w ie d z ia ln e  zadania , k tó re  s ta n ę ły  p rzed  k ra je m  w  o kres ie  po w o je n nym  i  k tó re  są s k u ­
teczn ie  w yko n yw a n e  p rzez  n a ró d  ra d z ie ck i, św iadczą o ty m , że k ie ru ją c  się w ska za - 
n ia m i to w . S ta lin a  pańs tw o  rad z ie ck ie  s tw o rz y ło  liczne  zastępy k a d r, k tó re  rze czy ­
w iśc ie  w y k a z a ły  swą p rzew agę  nad s p e c ja lis ta m i k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h .

O fia rn ą  p racę  ra d z ie ck ie j in te lig e n c ji w  la ta c h  w o jn y  ocen ił to w a rz y s z  S ta lin  
ba rdzo  w ysoko  w  h is to ry c z n y m  p rze m ó w ie n iu  z o k a z ji 2 6 -te j ro czn icy  W ie lk ie j R e­
w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j: „N a s z a  in te lig e n c ja  n ie  pozosta je  w  ty le  za k lasą  ro b o tn i­
czą i  ch ło p s tw e m  w  dzie le  pom ocy d la  f ro n tu .  R adziecka  in te lig e n c ja  p ra c u je  o f ia rn ie  
d la  s p ra w y  o b ro n y  naszego k ra ju ,  n ie p rz e rw a n ie  p ra c u je  nad udoskona lan iem  u zb ro ­
je n ia  A r m i i  C ze rw one j, nad udoskona len iem  te c h n ik i j  o rg a n iz a c ji p ro d u k c ji.  P om aga 
ona ro b o tn ik o m  i  ko łch o źn iko m  w  p ra cy  nad rozw o jem  p rze m y s łu  i ro ln ic tw a , posu­
w a ją c  nap rzód  w  c iężk ich  w a ru n ka ch  w o je n n ych  naukę  i  k u ltu rę  radz iecką . P rzyn o s i 
to  nasze j in te lig e n c ji zaszczyt 13).

R ozw iązaw szy  p rob lem  s tw o rz e n ia  w ła sn e j in te lig e n c ji,  Z w ią zek  R adz ie ck i 
w z m ó g ł w  o g ro m n ym  s to p n iu  sw ą s iłę  i  d z is ia j n ie  ma ju ż  ta k ie g o  zadania  w  d z ie ­
d z in ie  n a u k i, te c h n ik i, k u ltu ry ,  gospoda rk i, k tó re  by  p rze k ra cza ło  s iły  radz ie ck ie g o  n a ­
rod u , rozpo rządza jącego  og rom ną  a rm ią  in te lig e n c ji,  w ie rn e j do końca s p ra w ie  L e n i­
na  - S ta lin a . Zaw dzięcza to  nasz n a ród  sw em u w ie lk ie m u  w odzow i to w a rz y s z o w i S ta ­
lin o w i, k tó ry  te o re ty c z n ie  o ś w ie t li ł  zagadn ien ie  in te lig e n c ji i ze z w y k łą  d la ń  n ie u s tę p ­
liw o śc ią , rozm achem  i śm ia łośc ią  w c ie li!  tw ie rd z e n ia  teo re tyczn e  w  życie, w ych o w a ł 
w s p a n ia łych  lu d z i now e j epoki, in te lig e n c ję  godną swego w ie lk ie g o  ludu .

*

R ozp racow aw szy  te o re ty c z n ie  zagadn ien ie  now e j so c ja lis ty c z n e j in te lig e n c ji,  
to w a rz y s z  S ta lin  s tw o rz y ł ró w n ie ż  p ra k ty c z n ie  sys tem  w yższego  szko ln ic tw a , odpo­
w ia d a ją c y  p o trzebom  pańs tw a  so c ja lis tyczn e g o .

P rzed  W ie lk ą  P a źd z ie rn iko w ą  S o c ja lis tyczn ą  R ew o luc ją  is tn ia ło  w  R o s ji 
91 w yższych  ucze ln i, w  k tó ry c h  k s z ta łc iło  się 112 ty s . s tuden tów . R o sy jsk ie  szko ły  
w yższe  d a ły  o jczyźn ie  n ie  m a ło  w y b itn y c h  postępow ych  dz ia ła czy , k tó rz y  p o ś w ię c ili 
się s łużb ie  lu d o w i, w z b o g a c ili o jczys tą  naukę  i k u ltu rę . Jednakże ja k o  całość, w yższe  
ucze ln ie  za c a ra tu  dostosow ane b y ły  do p o trze b  tego  rea kcy jn e g o , z g n iłe g o  u s tro ju . 
L iczn e  p rzeszkody , s ta w ia n e  dz iec iom  p ra cu ją cych  p rz y  w s tę p o w a n iu  na  w yższe  u cze l­
n ie , —  p rześ la d o w a n ia  postępow ych p ro fe so rów , s la b y  ro z w ó j ucze ln i techn icznych , 
ro ln ic z y c h  i  pedagog icznych  —  o to  c h a ra k te ry s ty c z n e  cechy p rz e d re w o lu c y jn e g o  w y ż ­
szego sz k o ln ic tw a .
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R e w o lu c ja  P a źd z ie rn iko w a  p o ło ż y ła  p o d w a lin y  pod budow ę w yzsze j ucze ln i 
now ego ty p u . M ło dz ież  p racu ją ca  u zyska ła  sze ro k i dostęp do u n iw e rs y te tó w  i  in s ty ­
tu tó w  U tw o rzon e  zo s ta ły  k u rs y  p rzyg o to w a w cze  d la  m ło dz ieży  p ra cu ją ce ], u s ta n o ­
w iono  s typ e nd ia  d la  w szys tk ich  p o trze b u ją cych , na w yższych
no now e p rz e d m io ty , rew id ow an o  p ro g ra m y , p rzyc ią g a n o  now ych  w y k ła d o w c ó w , roz 
g o rz a ła  w a lka  z re a k c y jn ą  częścią s ta re j p ro fe s u ry . Już w  p ie rw szych  la ta c h  w ła d z y  
ra d z ie c k ie j, pom im o w o jn y  dom ow ej i  roz ru ch ó w  —  liczb a  s tuden tów  w k ra ju  po ­
d w o iła  się w  p o ró w n a n iu  ze stanem  p rze d w o je n n ym . P ow staw ać tez zaczę ły now 
w yższe ucze ln ie , szczególn ie  na kresach  k ra ju .

D z ię k i t ro s k liw e j opiece ze s tro n y  p a r t i i  b o lsze w ick ie j i rząd u  ucze ln ie  r a -  
dz ieck ie  k rz e p ły  z każdym  rok iem , z każdym  ro k ie m  w z ra s ta ła  liczba  kończących  je  
sp e c ja lis tó w . T ow . S ta lin  osobic ie ś le d z ił z uw agą  za rozw o jem  szko ln ic tw a  w yższego 
i  k ie ro w a ł jego  życ ie m : in te re s o w a ł się w s z y s tk im i s tro n a m i życ ia  uczących się, s ta - 
r a i  się o to , aby p ro le ta r ia c c y  s tudenc i p o m a g a li w ła d z y  ra d z ie ck ie j i  ko m u n is tyczn e j 
p a r t i i  w  u lepszan iu  p ra c y  na w yższych  ucze ln iach . W  rozm ow ie  o zadaniach  czaso­
p ism a „K ra s n a ja  M o lo d io ż “  w  s ty c z n iu  1925 r .  to w . S ta lin , w ska zu ją c  na duże je ­
szcze b ra k i w  p ra cy  w yższych  ucze ln i, w e zw a ł s tuden tów  do w a lk i o u lepszenie  w y ż ­
szego szko ln ic tw a . „M ło d z ie ż  akadem icka , k tó ra  zna te  n iedoc iągn ięc ia  le p ie j m z k io  
in n y , p o w inna  je  sys te m a tyczn ie  w y k ry w a ć , k ry ty k o w a ć , w skazyw ać na n ie , abyśm y 
m o g li w s p ó ln y m i s iła m i u lepszać naszą p racę“ . 1 4 )

O znaczeniu, ja k ie  p rz y k ła d a ł w  ty m  okres ie  to w . S ta lin  do p ra cy  w śród  p ro ­
le ta r ia c k ie j m ło dz ieży  a ka d em ick ie j, św iadczy n a jle p ie j fa k t ,  że redagow an ie  czaso­
p ism a „K ra s n a ja  M o łod z io ż “  zos ta ło  pow ie rzone  s e k re ta rz o w i C K  1 a r tu  YY. JYi. M o- 
lo to w o w i.

P rzed  p ro le ta r ia c k a  m łodz ieżą  s tudencką  s ta n ę ły  w ówczas w ie lk ie  zadania  —  
n ie  ty lk o  uczyć się, lecz i  pom agać p a r t i i  w  b u d o w n ic tw ie  w yższego szko ln ic tw a , 
w  w alce z re a k c y jn ą  p ro fe s u rą , w  p rze c ią g a n iu  na swą s tron ę  lepsze j części p ra ­
co w n ików  n a ukow ych . O grom ne  znaczenie d la  w yższego nauczan ia  m ia ł ape l to w . 
S ta lin a  do s tu d en tó w  na I  W szcchzw iązkow e j K o n fe re n c ji P ro le ta r ia c k ie j M ło dz ieży  
A k a d e m ic k ie j w  k w ie tn iu  1925 r. R o z w ija ją c  tw ie rd z e n ie  Le n in a  o ty m , ze k ra j nasz 
Dosiada w s z y s tk ie  dane, aby zbudow ać spo łeczeństw o so c ja lis tyczn e , to w . S ta lin  
w  sw ym  p rze m ó w ie n iu  w s k a z a ł na ro lę  p ro le ta r ia c k ic h  s tuden tów  w  ty m  budow m c- 
tw ie  Szczególną uw agę  z w ró c ił to w . S ta lin  na znaczenie so c ja lis ty c z n e j sw iadom o- 
śc i w  k tó ra "  p o w in n i być u z b ro je n i p rz y s z li sp e c ja liśc i, aby p o m yś ln ie  budow ać soc ja ­
lis ty c z n ą  gospodarkę  i  k u ltu rę .  D la te g o  niezbędne je s t „d o p ią ć  tego, zęby p ro le ­
ta r ia c k a  m łodz ież  akadem icka  u w a ża ła  się za n ieod łączną  częsc mas p ra cu ją cych , 
dop iąć tego, żeby s tudenc i c z u li się sp o łe czn ika m i i  za ch o w yw a li się ja k  p ra w d z iw i 
spo łe czn icy “ . 15)

T o w a rzysz  S ta lin  zawsze p o d k re ś la ł, że podstaw ow e zadanie  m ło dz ieży  a ka ­
d e m ick ie j po lega na ty m , aby s ię  uczyć i  opanow ać naukę. Z w ra ca ją c  uw agę  na fa k t ,  
że n ie k tó rz y  s tudenc i ko m u n iśc i, z a jm u ją c  się „w y z s z ą  p o lity k ą  , pozos ta ją  w ty le  
w  nauce, to w . S ta lin  w y k a z y w a ł do czego p ro w a d z i ta k ie  pos tęp o w a n ie : „P o  p ie rw sze , 
ko m u n iśc i-s tu d e n c i n a ra ża ją  się na to , że s taną  się z ły m i k ie ro w n ik a m i b u d ow n ic tw a  
so c ja lis tyczn e g o , gdyż n ie  m ożna k ie ro w a ć  budow ą so c ja lis tyczn e g o  spo łeczeństw a 
n ie  opanow aw szy n a u k i. Po w tó re , sp ra w ie  s tw o rze n ia  now ego ko rp u su  dowodcow 
g ro z i to , że s ta n ie  się ona m onopolem  w  rękach  s ta ry c h  p ro fe so ró w , k tó ry c h  na leży 
zas tąp ić  p rzez now ą zm ianę , sk ła d a ją cą  się z now ych  lu d z i, m e m ożna bow iem  P rz y ­
g o tow yw ać now e j zm ia ny  i  now ych  p ra c o w n ik ó w  n a u kow ych  z lu d z i, k tó rz y  m e chcą 
a lbo  też  n ie  p o tra f ią  opanow ać n a u k i“ .lG ) D la te g o  tez  s tudenc i ko m u n iśc i i  w  ogolę 
s tu d en c i radz ieccy  -  p o w ie d z ia ł to w a rz y s z  S ta lin  -  p o w in n i p o s t n ie  sobie^ jasno  
okreś lone , czo łow e zadan ie : „O panow ać naukę  i s tw o rz y ć  d la  s ta re g o  zespo p 
fe so rsk ie g o  now ą zm ianę  now ych  ra d z ie ck ich  lu d z i“ . i7 )

D a lsze  os ią g n ię c ia  ra d z ie ck ich  w yższych  ucze ln i za le ża ły  w ięc w  dużym  s to p n iu  
od tego , ja k  zostan ie  w ykonane  zadanie  w ych o w a n ia  now ych  k a d r w yk ła d o w có w . 
W  końcu  1927 r .  liczebność obsady n a ukow o-pedagog iczne j os iągnę ła  p rzesz ło  16 tys . 
B y ło  to  ponad 3 ra z y  w ięce j, n iż  p rzed  re w o lu c ją . Z w ię k s z y ł się znaczn ie  c ięża r 
g a tu n k o w y  now ych  w yk ła d o w có w , k tó rz y  u k o ń c z y li ucze ln ie  ra d z ie ck ie : ilość  w y k ła -  
dow ców  p a r ty jn y c h  os iągnę ła  10% .

D z ię k i opiece to w . S ta lin a  w yższe  s z k o ln ic tw o  s k u p ia ło  s i ły  do p rze jśc ia  na 
n o w y  s to p ie ń  ro z w o ju .

„A ż e b y  z rea lizow ać  d y re k ty w y  p a r t i i  o u p rz e m y s ło w ie n iu  naszego k ra ju  —  m ó ­
w i ł  to w . S ta lin  w  k w ie tn iu  1926 r .  —  niezbędne je s t m iędzy  in n y m i s tw o rze n ie  k a d r 
no w ych  lu d z i, k a d r  now ych  budow n iczych  p rze m ys łu .

Żadne zadanie, a w  szczególności ta k  Yyielkie zadanie, ja k  u p rze m ys ło w ie n ie  
naszego k ra ju ,  nie może być p rzep row adzone  bez ż yw ych  lu d z i, bez no iyych  lu d z i, 
bez k a d r  no w ych  budow n iczych “ . 18)
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Już p ie rw sze  os iągn ięc ia  in d u s tr ia liz a c ji w y k a z a ły , że wyższe szk o ln ic tw o  b y ło  
oderw ane od na jnow szych  os iągn ięć n a u k i i  te c h n ik i, że d o jrz a ła  konieczność o s ta - 
tecznej zm iany  system u ksz ta łce n ia  sp e c ja lis tó w .

Konieczność rad yka ln e g o  p rze ło m u  w sys tem ie  w yższego nauczan ia  w y ło n iła  
się ze szczególną os trośc ią  w m om encie, gdy w  p rze m yś le  w ęg low ym  zosta ła  w y ­
k ry ta  w roga  d z ia ła lność  sza ch tyńsk ich  sabo tażys tów , sy g n a liz u ją c a  o now e j p rób ie  
in te rw e n c ji ze s tro n y  m iędzynarodow ego  k a p ita łu . T ow . S ta lin  z ‘ gen ia lna  p rz e n ik li­
wością o k re ś li ł w ówczas to  podstaw ow e ogn iw o , za k tó re  na leża ło  uchw yc ić , aby 
posunąć naprzód  ca łą  naszą p racę —  rz u c i ł m ia no w ic ie  h is to ryczn e  hasło  opanow an ia  
te ch n ik i, i  odsum ow ując w y n ik i re a liz a c ji tego  hasła  m ó w ił to w . S ta lin  na lu to w o - 
m a rco w ym  P lenum  CI< W K P (b )  w 1937 r . :  „W  zw ro tn y c h  m om entach ruchu  rew o ­
lu c y jn e g o  zawsze w ysuw a się nap rzód  jedno  podstaw ow e hasło , has ło  w ęzłow e za 
k tó re  u ch w yc iw szy  m ożna w yc ią g n ą ć  c a ły  łańcuch . L e n in  u cz y ł n as : —  Z na jdźc ie  
podstaw ow e o g n iw o  w łańcuchu  naszych zadań, uchw yćcie  je  i  c ią g n ijc ie  za n ie , aby 
w ra z  z n im  w yc ią g n ą ć  c a ły  łańcuch  i iść naprzód . H is to r ia  ruchu  rew o lucy jne g o ' w y ­
kazu je , że ta  ta k ty k a  je s t ta k ty k ą  je d y n ie  s łuszną . W  okres ie  sza ch tyń sk im  słabość 
naszych lu d z i po lega ła  na ich  zaco fan iu  techn icznym ... Tę naszą techn iczną  słabość 
z iiK w id o w a lis m y  d z ię k i tem u. że rz u c iliś m y  has ło  opanow an ia  te c h n ik i i  w y c h o w a liś ­
m y w  u b ie g ły m  okres ie  d z ie s ią tk i i  s e tk i ty s ię cy  w y k w a lif ik o w a n y c h  techn iczn ie  
ka d r b o lsze w ick ich ". 1 9 )

W  ty m  okres ie  p ro b le m  w yższego s z k o ln ic tw a  w y s u n ą ł się ja k o  n a jw a żn ie jszy  
p rob lem  p o lity k i p a r ty jn e j,  ja k o  sk ła d o w a  część postaw ow ego  zadania , na k tó ry m  
p a rtia  ześrodkow a ła  sw o ją  uwagę. W ówczas to  m is trz  śm ia łych  re w o lu c y jn y c h  posu- 

—  Jó ze f S ta lin  z a in ic jo w a ł ra d y k a ln ą  re o rg a n iz a c ję  u n iw e rs y te tó w  j  w yższych  
ucze ln i techn icznych . W s z y s tk im i za g a dn ie n ia m i zw ią z a n y m i z tą  re o rg a n iza c ją  za ­
ją ł  się osobiście. W m yś l p rz y ję ty c h  w la ta ch  1928— 9 z in ic ja ty w y  to w . S ta lin a  po­
s tanow ień  C K  W K P (b ) ,  szybko  zaczęła rosnąć sieć w yższych  ucze ln i i  ilość s tuden tów .

Jeże li pod kon iec 1927 ro k u  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  is tn ia ło  129 w yższych  
ucze ln i, w k tó ry c h  k s z ta łc iło  się 160 ty s . s tuden tów , to  w  r .  ak . 1931/2  n a lic zyć  ju ż  
b y ło  m ożna 701 w yższych  ucze ln i i  p rzesz ło  400 ty s . s tu d en tó w . W z ro s ły  znaczn ie  
pańs tw ow e  w y d a tk i na w yższe nauczan ie , na budow ę now ych u n iw e rs y te tó w . „ W ła ­
dza^ radz iecaa  zdecydow ała  się na to  —  m ó w ił to w . S ta lin  —  aby w y d a tk i na k s z ta ł­
cenie now ych  k a d r d o ró w n y w a ły  pod w zg lędem  ich c ięża ru  g a tun ko w e g o  w ysokości 
do tychczasow ych  w y d a tk ó w  na k a p ita ln e  in w e s ty c je  w  p rze m yś le “ . 2 0 )

W  ra d y k a ln y  sposób zm ie n iło  s ię  ró w n ież  rozm ieszczen ie  w yższych  ucze ln i na 
te ry to r iu m  k ra ju .  O bok s ta ry c h  ośrodków  aka d em ick ich  zaczę ły pow staw ać liczne  
nowe ośrodk i; P rzed  re w o lu c ją  w s z y s tk ie  w yższe ucze ln ie  R o s ji b y ły  skoncentrow ane  
w  1 6 -tu  m ias tach , obecnie m ieszczą się one w 250 m ia s ta ch  Z w ią z k u  R adzieckiego.

S p raw a  szach tyńską , w s k a z y w a ł tow . S ta lin  z a syg n a lizo w a ła , „że  s łabo  k s z ta ł­
c im y  k a d ry  na naszych  w yższych  ucze ln iach  te chn icznych ... D laczego na p rz y k ła d  
w ie lu  naszych  m ło dych  sp e c ja lis tó w  n ie  idz ie  do p ra cy , d laczego o ka za li s ię  on i n ie ­
p rz y d a tn y m i d la  p rze m ys łu ?  D la te g o , że u c z y li s ię  on i z ks iążek, że są to  fachow cy 
k s ią ż k o w i, że b ra k  im  p ra k ty c z n e g o  dośw iadczenia , że są o d e rw a n i od p ro d u k c ji 

i  s tąd  oczyw iśc ie  w y n ik a  ich  p o ra żka .“  21) Tow . S ta lin  w ska za ł, ja k ic h  sp e c ja lis tó w  
w ym a ga  b u d ow n ic tw o  so c ja lis tyczn e , ja k ie  k a d ry  k s z ta łc ić  p o w in n y  w yższe ucze l­
n ie  —  k a d ry  m ocne n ie  ty lk o  te o re tyczn ie  ale i  w  sw ym  dośw iadczen iu  p ra k ty c z n y m , 
mocne d z ię k i swem u zw ią z k o w i z p ro d u k c ją : „...J e s t rzeczą kon ieczną zm ien ić  sposób 
ich  nauczan ia , p rz y  ty m  zm ien ić  go ta k , aby m ło d z i fa chow cy ju ż  od p ie rw szych  la t  
s w o je j n a u k i na w yższych  ucze ln iach  u trz y m y w a li n ie ro ze rw a ln ą  w ięź z p ro d u kc ją , 
z fa b ry k ą , z ko p a ln ią  itd . “ . 2 2 )

D la  p rz y g o to w a n ia  now ych  fachow ców , ta k ic h , k tó rz y  b y  m o g li sp ros tać  w y ­
m agan iom  n a jn o w szych  os iągn ięć n a u k i i  te c h n ik i, z rew id ow an o  p la n y  i p ro g ra m y  
w yższych  ucze ln i, p rz y  czym  w  znacznym  s to p n iu  zw iększono okres  p ra k ty k i p ro d u k ­
c y jn e j.  Pow ażne znaczenie m ia ło  w p row adzen ie  now ego system u re k ru ta c ji  na w yższe 
ucze ln ie . W  c iągu  k i lk u  la t  na ucze ln ie  techn iczne  w s tę p o w a ły  tys ią ce  ko m u n is tó w  
( t.z w . p a r tty s ią c z n ic y ) ,  lu d z i, k tó rz y  p rze sz li dobrą  szko łę  p ra k ty c z n e j ro b o ty . R oz­
sze rzy ła  się siec u n iw e rs y te tó w  rob o tn iczych  ( ra b fa k ó w ),  p rz y  w yższych  ucze ln iach  
techn icznych  zo rg a n izo w a n o  k u rs y  p rzyg o to w a w cze . W k ró tk im  czasie w z ró s ł w b a r­
dzo znacznym  s to p n iu  p rocen t ro b o tn ik ó w  na w yższych  ucze ln iach  techn icznych .

W  ty m  sam ym  o kres ie  s tw o rzo n a  zo s ta ła  A ka d e m ia  P rze m ys ło w a  —  celem 
p rz y g o to w a n ia  p rzo d u ją cych  k a d r d la  p rze m ys łu . Do tego  posunięcia  og rom ne z n a ­
czenie p rz y w ią z y w a ł to w . S ta lin , k tó ry  w  p o zd ro w ie n iu  d la  p ie rw szych  abso lw en tów  
A k a d e m ii P rze m ys ło w e j ta k  o k re ś li ł ich  ro lę : „P ie rw s z e  sze reg i s tu d en tó w  opuszcza­
jące  A ka d e m ię  P rze m ys łow ą , to  p ie rw sza  s trz a ła , puszczona w  obóz naszych w ro ­
gów , obóz p ro d u k c y jn e j ru ty n y  i  techn icznego za co fan ia .“  2 3 )

T ru d n o  p rze w a rto śc io w a ć  znaczenie re o rg a n iz a c ji w yższych  ucze ln i p rz e p ro ­
w adzonej z in ic ja ty w y  i  pod k ie ro w n ic tw e m  to w . S ta lin a . S z ko ln ic tw o  wyższe, k tó re  
w  c ią g ą  w ie lu  la t  po R e w o lu c ji P a ź d z ie rn iko w e j s k u p ia ło  s i ły  p rze d  o s ta tecznym  a ta -
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k iem , dokona ło  w la ta ch  1928/29 ogrom nego skoku , podn ios ło  się na now y stop ień  
ro z w o ju . W św ie tle  zw yc ię s tw , ja k ie  spo łeczeństw o rad z ie ck ie  odn ios ło  po tych  la tach  
za rów no  w bu d ow n ic tw ie  p o ko jo w ym  ja k  i na fro n ta c h  w ie lk ie j w o jn y  w O bron ie  
O jczyzn y , ze szczególną s iłą  w ys tę p u je  h is to ryczn e  znaczenie te j ś m ia łe j p rzebudow y, 
k tó rą  p rz e p ro w a d z ił to w . S ta lin  w dz iedz in ie  w yższego nauczan ia .

W y p e łn iw s z y  w skazan ia  to w . S ta lin a , pańs tw o  rad z ie ck ie  rozporządza  obecnie 
w yższym  szko ln ic tw e m , o dpow iada jącym  zadaniom  b u d ow n ic tw a  now ego spo łeczeń­
s tw a . S z ko ln ic tw o  techniczne  Z w ią zku  R adzieckiego  p rzo d u je  na ca łym  św iecie .
133 w yższych  ucze ln i techn icznych  k s z ta łc i k a d ry  now ych  sp e c ja lis tó w . O prócz tego  
is tn ie je  9 a kadem ii, k tó ry c h  zadaniem  je s t podw yższenie  k w a li f ik a c j i  fachow ców , 
pos iada jących  w yższe w yksz ta łce n ie . P o trze by  ro z w ija ją c e g o  się p rze m ys łu , p o w s ta ­
n ie  now ych dz iedz in  te c h n ik i, zn a jd u je  n iezw łoczn ie  sw o je  odb ic ie  w d z ia ła ln o śc i w y ż ­
szych ucze ln i. W  c iągu  k ilk u  ty lk o  o s ta tn ich  la t  nasze wyższe ucze ln ie  techn iczne  
zaczę ły k s z ta łc ić  fachow ców  w  150 now ych  specja lnośc iach . N ie  m a dziś  ta k ie j ga łęz i 
p rze m ys łu , k tó re j by  z ro ku  na ro k  n ie  z a s ila li m ło dz i spe c ja liśc i, u zb ro je n i w zna ­
jom ość na jno w szych  os iągn ięć n a u k i i  te c h n ik i. D z ię k i trosce  tow . S ta lin a  radz ieck ie  
w yższe ucze ln ie  zaopatrzone  są we w sze lk i n iezbędny sp rzę t n a ukow y, rozp o rzą d za ­
ją  n a jc e n n ie js z y m i i n a jb a rd z ie j rz a d k im i p rz y rz ą d a m i, p o z w a la ją c y m i im  na sze roką  1
ska lę  p ro w a d z ić  p race naukow o badawcze i k sz ta łc ić  w ysoko  k w a lif ik o w a n e  k a d ry  
d la  w s z y s tk ic h  g a łę z i g o sp od a rk i n a rodow e j i  k u ltu ry .

W sp a n ia łe  p rzeob rażen ia  dokonane w gospodarce w ie js k ie j w w y n ik u  u rzeczy­
w is tn ie n ia  s ta lin o w s k ie j n a u k i o k o le k ty w iz a c ji w s i p o s ta w iły  nowe w ym a g a n ia  W y ż ­
szym  S zko łom  G ospodars tw a  W ie jsk ie g o .

„Ż e b y  o rga n izo w a ć  w ie lk ą  gospodarkę , trze b a  znać ag ronom ię , ażeby znać 
trzeba  się uczyć —  m ó w ił to w a rz y s z  S ta lin  w 1928 r. —  L u d z i zaś zna jących  a g ro ­
nom ię  m am y ska n d a liczn ie  m a ło . S tąd  zadanie  s tw o rze n ia  now ych , m ło dych  k a d r bu ­
dow n iczych  now e j, spo łecznej gosp od a rk i ro ln e j.“  2 4 ) .

R adzieck ie  wyższe s z k o ln ic tw o  ro ln icze  n ie  ma sobie rów nego  na ca łym  św ie ­
cie. W ypuszcza  ono fachow ców  d la  p rzo d u ją ce j gosp od a rk i ro ln e j. W  R o s ji p rze d re ­
w o lu c y jn e j is tn ia ło  9 W yższych  S zkó ł G ospodars tw a  W ie js k ie g o  i 9 w yd z ia łó w  R o l­
nych  p rz y  u n iw e rs y te ta c h  i P o lite c h n ik a c h . D z is ia j w  Z w ią z k u  R adz ieck im  is tn ie je  
90 w yższych  ucze ln i ro ln ic z y c h  z 60-ciorna ty s . s tuden tów . Ilo ść  ro ln ic z y c h  szkó ł w y ż ­
szych z każdym  ro k ie m  w z ra s ta . P ostaw ione  p rzed  k ra je m  przez p a r t ię  i  rząd  nowe 
zadania  w  dz iedz in ie  leśnych  pasów och ronnych , w p row adzen ia  p łodozm ianów , ro z ­
w o ju  uspo łeczn ione j ho d ow li —  p o c iągnę ły  za sobą o tw a rc ie  now ych  w yższych  ucze l­
n i, pow stan ie  now ych  s p e c ja liz a c ji. W  In s ty tu ta c h  Z o o te ch n ik i, T e c h n ik i Leśne j i  in ­
nych  o tw a rto  spec ja lne  sekcje  d la  now ych  s p e c ja liz a c ji:  ochrony lasów  p rzed  szkod­
n ik a m i, u p ra w y  k u ltu r  łu b in o w ych , k u ltu r  p o d z w ro tn ik o w y c h  itd .

T o w a rzysz  S ta lin  s ta le  in te re s u je  się rozw o jem  w s zys tk ich  ga łęz i szko ln ic tw a  
w yższego. N a  X V I I  Z jeźdz ie  P a r t i i  w 1934 r . to w . S ta lin  w ska za ł na to , że „ fa k u lte ty  
pedagogiczne i  m edyczne w c iąż jeszcze są tra k to w a n e  po m acoszem u. Je s t to  w ie lk i 
b ra k , k tó ry  g ra n ic z y  z pogw a łcen iem  in te re só w  pańs tw a . T em u b ra k o w i m us im y  po­
łożyć  k res. Im  p rędze j będzie to  zrob ione , ty m  le p ie j.“  2 5 ) .

W skazan ie  to  zosta ło  w prow adzone  w  życie  i  na ty m  odc inku  dokonano w  k ra ju  
o g ro m n e j p ra cy . D z iś  d z ia ła  ju ż  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  p rzo d u ją cy  system  s z k o ln ic ­
tw a  pedagogicznego. W  ro k u  1934 is tn ia ły  u nas 194 w yższe ucze ln ie  pedagogiczne 
i n a u czyc ie lsk ie : W  ro k u  a ka d em ick im  1919/50 —  134 In s ty tu ty  Pedagog iczne  i 238 
ucze ln i n a u czyc ie lsk ich . Jakość p rz y g o to w a n ia  n a u czyc ie li z ro k u  na ro k  się podw yższa.

R ów n ież w  d z iedz in ie  m edycyny  w yższe  szko ln ic tw o  rad z ie ck ie  m a  za sobą 
duże os iągn ięc ia . Sieć w yższych  ucze ln i m edycznych  w zro s ła  z 55 w r .  1934 do 72 
w  r .  1949. U cze ln ie  te  w ypuszcza ją  pow yże j 20 tys ię cy  m ło dych  le k a rz y  roczn ie . R a ­
dz ieck ie  w yższe szk o ln ic tw o  m edyczne okaza ło  się na jlepsze  na św ie c ie ; p rzesz ło  ono 
obecnie na 6 -c io le tn i okres nauczan ia .

W y ją tk o w e  znaczenie p rz y w ią z y w a ł to w . S ta lin  do nauczan ia  na u n iw e rs y te ­
tach . R o la  rad z ie ck ich  u n iw e rs y te tó w  —  to  ksz ta łce n ie  k a d r n a ukow ych  i  pedago­
g icznych  d la  w s zys tk ich  ga łęz i go sp od a rk i i  k u ltu ry .  N a  u n iw e rs y te ta c h  skup ione  są 
na jlepsze  s iły  naukow e k ra ju . N auczan ie  u n iw e rs y te c k ie  p os taw iono  na poz iom ie  po­
zw a la ją c y m  na p rz y g o to w a n ie  sp e c ja lis tó w  z sze rok im  ho ryzo n te m  u m ys ło w ym . W  R o­
s j i  p rz e d re w o lu c y jn e j is tn ia ło  7 u n iw e rs y te tó w , d z is ia j w  Z w ią zku  R adz ieck im  —  32, 
z 99-ciom a ty s ią c a m i s tu d en tó w . P rz y k ła d e m  s ta lin o w s k ie j tro s k i o w yższe ucze ln ie , 
a w  szczególności o u n iw e rs y te ty , je s t budow a nowego gm achu d la  U n iw e rs y te tu  
M osk iew sk iego , rozpoczę ta  z in ic ja ty w y  to w . S ta lin a . G ig a n tyczn y  te n  gm ach p rz e ­
w yższy  sw o im  rozm ia re m  w szys tk ie  b u d yn k i ja k ie  k ie d y k o lw ie k  w  h is to r i i  p rze zn a ­
czone b y ły  d la  celów n a u k i. Budow a now ego kom p leksu  gm achów  posuw a się szybko 
nap rzód  i  będzie ukończona w  1952 r. N o w y  gm ach u n iw e rs y te tu  m osk iew sk iego  bę­
dzie  m o n u m e n ta ln ym  u zm ys łow ie n ie m  te j o jco w sk ie j tro s k i,  ja k ą  pośw ięca to w . S ta lin  
ra d z ie ck ie m u  s z k o ln ic tw u  w yższem u.
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W  okresie  zakończenia budow y s o c ja lizm u  i  s topn iow ego  przechodzenia  do k o ­
m un izm u  p rzed  p ra c o w n ik a m i s z k o ln ic tw a  w yższego s ta n ę ły  now e odpow iedz ia lne  
zadania  —  zadania  da lszego zw iększen ia  p ra cy  nad p rz yg o to w a n ie m  k a d r i w  szcze­
gó lności podw yższen ia  naukow ego  i ideow ego poziom u te j p ra cy . P a r t ia  i  rząd  ra ­
dz ieck i s tw a rz a ły  i s tw a rz a ją  w sze lk ie  w a ru n k i d la  pom yślnego  w yko n a n ia  ty c h  zadań.

C oroczn ie  budżet Z w ią z k u  R adz ieck iego  p rzeznacza og rom ne surny na p o trz e ­
by w yższych  ucze ln i. R adzieccy uczeni i  s tudenc i odczuw a ją  codziennie  s ta lin o w s k ą  
tro s k ę  o w ychow an ie  ra d z ie ck ie j m łodz ieży , o ro zw ó j w yższego s z k o ln ic tw a  i  n a u k i. 
W  o kres ie  w o jn y , k ie d y  k ra j p rz e ż y w a ł og rom ne  trud n o śc i, zo s ta ła  w ydana  z in ic ja ­
ty w y  to w . S ta lin a  ustaw a  o s typ e nd ia ch  d la  s tuden tów , a bezpośredn io  po zakończen iu  
w o jn y  —  podw yższono w znacznym  s to p n iu  p łacę  p ra co w n iko m  n a u kow ym .

W  1949 r .  w ydana  zo s ta ła  us ta w a  o p rz y z n a n iu  e m e ry tu ry  p ra co w n iko m  w y ż ­
szych ucze in i i  zak ła d ó w  n aukow ych . W  ty m  sam ym  ro k u  z in ic ja ty w y  to w . S ta lin a  
w ysze d ł d e k re t o n a g ra d za n iu  p ra co w n ikó w  n a u k i o rd e ra m i i m ed a la m i ra d z ie c k im i 
za w ys łu g ę  ła t  i  n ienaganną  pracę. W  1947 r .  z in ic ja ty w y  to w . S ta lin a  s tw o rzone  
zos ta ło  M in is te rs tw o  S zk o ln ic tw a  W yższego ZS R R , o tw a r to  now e w yższe ucze ln ie  
i  nowe z a k ła d y  naukow e we w s z y s tk ic h  re p u b lik a c h  Z w ią zku .

*

ź ró d łe m  o g ro m n ych  osiągn ięć rad z ie ck ie g o  w yższego  s z k o ln ic tw a  je s t fa k t ,  że 
o p a rte  je s t ono na m ocnym  fundam enc ie  p rzo d u ją ce j n a u k i.

T ow . S ta lin  p rz y w ią z u je  og rom ne  znaczenie do n a jle p szych  tra d y c ji,  ja k ie  s tw a ­
rz a  n a u ka  w  procesie  sw ego ro z w o ju . T o w a rzyszo w i S ta lin o w i uczen i radz ieccy i  ca ły  
n a ród  ra d z ie c k i m a ją  do zaw dzięczen ia  to , że dz iś  in n y m i oczam i spog lądam y na 
przeszłość o jczys te j n a u k i. P łaszczące się p rzed Zachodem  k la s y  panujące  c a rs k ie j 
R o s ji ig n o ro w a ły  og rom ne os iągn ięc ia  ro s y js k ie j k u ltu ry .  O jczys tych  uczonych  p rzed ­
s ta w ia n o  je d y n ie  ja k o  uczn iów  uczonych zachodnich, p rze m ilcza n o  ich  w y b itn y  w k ła d  
w  św ia to w ą  naukę. T o w a rzysz  S ta lin  po ka za ł ca łem u ś w ia tu  w ie lkość ro s y js k ie g o  n a ­
rodu , na ro d u  P lechanow a i  Le n in a , B ie liń s k ie g o  i  C zernyszew sk iego , P u szk in a  i T o ł­
s to ja , G lin k i i  C za jko w sk ie g o , G o rk ie g o  i Czechowa, S ieczenowa i  P a w ło w a , R ie p in a  
i  B u tik o w a , S uw orow a  i  R u tu zo w a .

D z ię k i naukom  to w . S ta lin a , radz ieccy uczen i d o ko na li o lb rz y m ie j p ra cy  nad 
us ta len iem  zas łużone j w yższości n a u k i ro s y js k ie j w  jic z n y c h  ga łęz iach  w iedzy . Bada 
s ię  w szys tko , co na jle p sze  w  do robku  p rze sz łych  poko leń  i sze roko  w y k o rz y s tu je  się 
te n  do robek w  w yk ła d a ch . N a  p rzo d u ją ce j m y ś li o jczy s ty c h  uczonych  w ych o w u ją  się 
nowe p o ko len ia  m ło dych  sp e c ja lis tó w .

T ow . S ta lin  —  k o ry fe u s z  n a u k i, w s p a n ia ły  te o re ty k  m a rk s iz m u -Ie n in iz m u  je s t 
n a jle p szym  p rz y ja c ie le m  i  nauczyc ie lem  p rzo d u ją cych  uczonych w s z y s tk ic h  dz iedz in  
n a u k i. P rzo d u ją ca  nauka  zn a jd u je  u n iego  zawsze gorące poparc ie  i  pom oc. Jeszcze 
w  r .  1925, k ie d y  R e p u b lika  R adziecka  dop ie ro  za czyn a ła  go ić  swe ra n y , zadane je j 
p rzez w o jnę  i  ro z ru c h y , to w . S ta lin  m ó w ił:  „N a s z  k r a j z je g o  re w o lu c y jn y m  ruchem  
i  t ra d y c ja m i, z je g o  w a lką  p rze c iw  sko s tn ie n iu  i  z a s to jo w i m y ś li,  s ta n o w i ś rodow isko  
n a jb a rd z ie j s p rz y ja ją c e  d la  ro z k w itu  nauk . C zyż m ożna w ą tp ić , że m ieszczańska 
ogran iczoność i ru ty n a , w ła śc iw a  s ta ry m  p ro fe so rom  k a p ita lis ty c z n e j s zko ły , je s t 
k a jd a n a m i na nogach  n a u k i?  C zyż m ożna w ą tp ić  w  to , że do sw obodne j i  p e łn e j tw ó r ­
czości n a u kow e j zdo ln i są ty ik o  n o w i ludz ie , w o ln i od ty c h  b ra k ó w ?  P rzed  naszym  
k ra je m  o tw ie ra  się w  te j d z iedz in ie  w s p a n ia ła  p rzysz łość , być tw ie rd z ą  i k rze w ic ie le m  
n a u k i, w o ln e j od w sze lk ich  pę t. M yś lę , że zaczynam y ju ż  w stępow ać n a  tę  d r o g ę . “  2 6 )

L a ta , k tó re  n a s tą p iły  po tem , p o tw ie rd z iły  w  p e łn i te  p rz e w id y w a n ia . F a k t ,  że 
to w . S ta lin  w 1946 r .  p o s ta w ił p rzed  uczo n ym i ra d z ie c k im i ja k o  p ra k ty c z n e  zadanie 
„n ie  ty lk o  dogon ić ale i  p rześc ignąć w  n a jb liż s z y m  czasie os ią g n ię c ia  n a u k i z poza 
g ra n ic  naszego k r a ju “  św iadczą  o os iągn ięc iach  n a u k i ra d z ie c k ie j. R adzieccy uczeni 
z pow odzeniem  w y k o n u ją  p o s taw ione  p rzed  n im i zadanie, o czym  m in .  d o b itn ie  
św iadczy  o d k ry c ie  ta je m n ic y  bom by a to m o w e j.

Szczególne znaczenie d la  ro z w o ju  tw ó rc z e j p ra cy  ra d z ie ck ich  uczonych m ia ło  
p rzem ów ien ie  to w . S ta lin a , w yg łoszone  na  K re m lu  do p ra co w n ikó w  s z k o ln ic tw a  w y ż ­
szego, dn ia  17 m a ja  1938 r .  W  p rze m ó w ie n iu  ty m  to w . S ta lin  w z n ió s ł to a s t „z a  ro z ­
k w it  n a u k i, te j n a u k i, k tó re j tw ó rc y  p o jm u ją c  s iłę  i  znaczenie o s ią g n ię tych  w  nauce 
t r a d y c ji i  p o tra f ią c  ko rz y s ta ć  z n ich  w  in te re s ie  na rodu , m im o  to  n ie  chcą być n ie ­
w o ln ik a m i ty c h  t r a d y c j i ;  n a u k i, k tó ra  um ie  śm ia ło , zdecydow an ie  ła m ać  s ta re  tra 2  
d y c je , n o rm y , os iągn ięc ia , gdy ty lk o  s ta ją  się p rze s ta rza łe , gdy p rz e k s z ta łc a ją  się 
w  w ięzy  k rę p u ją ce  da lszy m arsz  n a p rzó d ; n a u k i, k tó ra  um ie  s tw a rz a ć  now e tra d y c je , 
nowe n o rm y , now e os ią g n ię c ia “ . 2 7 )

T ow . S ta lin  w z y w a  ra d z ie ck ich  uczonych, aby n ie  b y l i  n ie w o ln ik a m i tego , co 
ju ż  się p rze ży ło , ze s ta rza ło , co s ta je  się ham u lcem  na  d rodze  postępu . „N a u k a  —  
m ów i to w . S ta lin  —  d la te g o  w ła śn ie  nazyw a  s ię  nauką , że n ie  uzn a je  fe ty s z ó w , n ie  
b o i s ię  podnieść rę k i n a  to , co s ię  p rz e ż y ło , co je s t  s ta re  i  że c z u jn ie  p rz y s łu c h u je
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się g ło so w i dośw iadczen ia  i  p ra k ty k i.  G dyby b y ło  inacze j, n ie  m ie lib y ś m y  w  ogóle 
n a u k i, n ie  b y ło  by , pow iedzm y, a s tro n o m ii i  w c iąż  jeszcze m u s ie lib yśm y  p o p rze s ta ­
wać na  z m u rsza łym  sys tem ie  P to lem eusza , n ie  m ie lib y ś m y  b io lo g ii i  w c iąż  jeszcze 
p o c iesza libyśm y s ię  legendą o s tw o rz e n iu  cz łow ieka , n ie  m ie lib y ś m y  ch e m ii i  w ciąż 
jeszcze p o p rze s ta w a lib yśm y  na zak lęc iach  a lch e m ikó w .“  “ 8)

C a ła  dz ia ła ln o ść  to w . S ta lin a  je s t p rz y k ła d e m , ja k  na leży  łam ać to , co s ta re  
i  tw o rz y ć  to , co now e, ja k  n a le ży  tw ó rc z o  p rzezw yc iężać to , co się p rz e ż y ło  i  to ro ­
w ać d rogę  now e j nauce. Z n a jw ię k s z ą  uw agą  ś ledz i S ta lin  procesy zachodzące w  nauce, 
go rąco  p o d trz y m u je  w szys tko  to , co p rzodu jące  i postępowe, w ych o w u ją c  k a d ry  
naukow ców  w  duchu śm ia łe go  n o w a to rs tw a . W y b itn e  o d k ry c ia  i  os iągn ięc ia  r a ­
dz ieck ich  uczonych, in ż y n ie ró w , w yna lazców  —  tw ó rc ó w  now e j te c h n ik i —  są re z u l­
ta te m  z a p ła d n ia ją c c j, k ie ru ją c e j i  o rg a n iz u ją c e j d z ia ła ln o ś c i to w . S ta lin a .

D z ię k i to w . S ta lin o w i n a ro d z iła  się w  naszym  k ra ju  now a p rzo d u ją ca  b io lo g ia  
i  n a u ka  I .  W . M ic z u rin a  w esz ła  na  w ie k i w  z ło ty  ska rb ie c  n a u k i. P rzo d u ją ca  m a te - 
r ia lis ty c z n a  f iz jo lo g ia  akadem ika  I .  P. P a w ło w a  u zyska ła  w  naszym  k ra ju  w sze lk ie  
W arunki niezbędne d ia  je j  ro z w o ju  i  ro z k w itu .  N ie  da się z liczyć  w s z y s tk ic h  o d k ry ć  
na u kow ych , ś m ia ły c h  ro zw ią za ń  w  dz iedz in ie  te c h n ik i, k tó re  os ią g n ię te  zo s ta ły  d z ię k i 
tem u , że ich  tw ó rc o m  w s k a z a ł d rogę  to w . S ta lin , osobiście u d z ie la ją c  im  sw ych  ra d  
i  pom ocy.

Z im ie n ie m  to w . S ta lin a  zw iązane  są w s z y s tk ie  n a jw ię ksze  os ią g n ię c ia  ra d z ie c ­
k ie j n a u k i i  te c h n ik i, czy to  będzie zdobycie  b ieguna  pó łnocnego, czy też  s tw o rze n ie  
no w ych  ośrodków  m e ta lu rg ii i  p rze m y s łu  hu tn iczego , budow a o g ro m n ych  ta m  w od­
nych , o rg a n iz a c ja  now ych  ^zakładów  nau kow ych , p ro d u k c ja  now ych  w sp a n ia łych  m a ­
szyn , ro z w ó j p rz o d u ją ce j m ic z u rin o w s k ie j b io lo g ii,  czy w reszc ie  inne  w y b itn e  d z ie ła  
ra d z ie ck ich  uczonych  i  fachow ców . W ie lu  uczonych  rad z ie ck ich , k tó rz y  s ty k a ją  się 
b lis k o  z to w a rzysze m  S ta lin e m  w  z w ią zku  ze s w y m i p ra ca m i, opow iada  o je g o  w spa ­
n ia ły c h  w skazów kach  nad a jących  k ie ru n e k  ich  p ra cy  i  o ty m  n ie za p om n ia n ym  w ra ­
żen iu , k tó re  p o zo s ta w ia ją  ze tkn ię c ia  z wodzem .

A k a d e m ik  A . N . Bach, np. n ie je d n o k ro tn ie  p o d k re ś la ł og rom ną  ro lę , ja k ą  ode­
g ra ło  w  je g o  d z ia ła ln o ś c i za in te re so w a n ie  to w . S ta lin a  d la  zagadn ień  naukow ych . 
O to  co a kadem ik  Bach m ó w ił o je d n ym  ze sw ych  sp o tkań  z to w . S ta lin e m : „ W y ­
szed łem , w ynosząc ze sobą to  uczucie  radosnego uspoko jen ia , ja k ie g o  do­
św iadcza  każdy  p ra w d z iw y  ra d z ie c k i o b y w a te l po s p o tka n iu  z to w . S ta lin e m . Za k a ż ­
d ym  razem , k ie d y  n a p o tyka m  na sko m p liko w a n e  zagadn ien ia  naukow e, m y ś l k ie ru je  
się do to w . S ta lin a “ . U czuc ie  go rące j w dzięczności d la  to w . S ta lin a  w y ra ż a  w  sw ych  
w spom n ien iach  znany k o n s tru k to r  lo tn ic z y  S. W . I l iu s z y n :  , D la  nas, ra d z ie ck ich  k o n ­
s tru k to ró w  lo tn ic z y c h  —  m ó w i I l iu s z y n  .—  to w . S ta lin  z ro b ił w szys tko , o tw o rz y ł on 
p rzed  n a m i sze roką  tw ó rc z ą  d rogę , on podda je  nam  now e p o m ys ły , pom aga  nam  
i  da je  w ska zó w k i w  c ię żk ich  p rob lem ach  nasze j p ra cy . Jestem  pew ien , że w y ra żę  
uczucia  nas w sz y s tk ic h , je ś li pow iem , że S ta lin  —  to  ź ró d ło  naszego tw ó rcze g o  n a ­
tc h n ie n ia .“

P o d s ta w o w y  sens z a w a rty  w  u s ta n o w ie n iu  n a g ró d  im . S ta lin a  le ży  w  ty m  
w ła śn ie , że s ta ją  się one po tężnym  bodźcem do n o w a to rs tw a , odw ag i, śm ia ło śc i 
w  d z iedz in ie  n a u k i tŹ  gó rą  3,5 tys . la u re a tó w  N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j, og rom na  ilość 
w y b itn y c h  p rac na u kow ych , są n a jle p szym  św iadec tw em  tego , ja k  szybko  ro z w ija  się 

•p rzodu jąca  nauka  radz iecka .
Je s t p rze to  z ro zu m ia le , że w yższe  s zko ln ic tw o , bazu jące  na ta k ie j nauce, w y ­

ró ż n ia  się cecham i ta k ie g o  postępu, ja k i je s t n ie  do p om yś len ia  d la  w yższych  ucze ln i 
k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h . U  pods taw  rad z ie ck ie g o  w yższego nauczan ia  leżą n a jb a r ­
d z ie j postępow e idee i  na jnow ocześn ie jsze  te o r ie  naukow e. W  ra d z ie ck ich  w yższych  
ucze ln iach  n ie  znany je s t „d u ch  rz e m io s ła “ , pseudonaukow e j f ra z e o lo g ii i  scho la ­
s ty k i.  K a p ita liz m  ju ż  daw no p rz e k s z ta łc ił sw o je  ucze ln ie  w  o ś ro d k i w s te czn ic tw a , 
o b sku ra n tyzm u , re l ig ia n c tw a  i  ro z w y d rz o n e j p ro p a g a n d y  ra s is to w s k ie j. W yższe  n a ­
uczan ie  w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  oddano w  s łużbę  w o jn y .

R adz ieck ie  s zko ły  w yższe —  to  s zko ły  naukow e, w ych o w u ją ce  s tu d en tó w  w  d u ­
chu  w y s o k ie j ideow ości, śc is łego  m yś len ia  naukow ego , tw ó rczo śc i i  n o w a to rs tw a .

W  sw ym  p rze m ó w ie n iu  na K re m lu , w yg ło szo n ym  do p ra co w n ikó w  szk ó ł w y ż ­
szych, to w . S ta lin  w s k a z y w a ł na  tó , że „n o w e  d ro g i n a u k i i  te c h n ik i to ro w a n e  są n ie ­
raz  p rzez n ie  znanych  ogó ln ie  uczonych, a n a w e t ca łk o w ic ie  n ieznanych  w  n a u ko w ym  
św ieeie, p ro s ty c h  lu d z i, p ra k ty k ó w , ra c jo n a liz a to ró w “ . H is to r ia  ru ch u  s tachanow sk iego  
dos ta rcza  nam  lic z n y c h  ta k ic h  p rz y k ła d ó w , k ie d y  lu d z ie  zupe łn ie  n ie zn a n i w  św iee ie  
n a u ko w ym  p o rzu ca ją  p rz e s ta rz a łe  n o rm y  us tanow ione  p rzez znanych  naukow ców  
i  w p ro w a d z a ją  n o rm y  nowe odpow iada jące  w spó łczesne j nauce i techn ice.

N a u k i to w . S ta lin a  o ro l i ,  ja k ą  s p e łn ia ją  w  ro z w o ju  n a u k i ra c jo n a liz a to rz y  —  
p rośc i ludz ie , p ra k ty c y  —  z n a la z ły  w  ra d z ie ck ich  w yższych  ucze ln iach  sw o je  k o n k re t­
ne u rz e c z y w is tn ie n ie  o rg a n iza cy jn e . W yższe  ucze ln ie  zaczę ły  zapraszać w y b itn y c h  
stachanow ców , aby w y g ła s z a li w y k ła d y  celem  zapoznan ia  s tu d en tó w  ze s w y m i do ­
św iadczen iam i. W  A k a d e m ii G ospoda rs tw a  W ie js k ie g o  im . T im ir ia z e w a  w  c ią g u  r .a k .
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odby ło  się szereg ta k ic h  w ys tą p ie ń . W y w o ła ły  one og rom ne za in te re so w a n ie  n ie  ty lk o  
w śród  s tu d en tó w  ale i  w śród  p ro fe s u ry . T a k ie  sam e w y k ła d y  p ro w a d z i się w  M os­
k ie w s k im  In s ty tu c ie  K o n s tru k c j i O b ra b ia re k , w  L e n in g ra d z k im  In s ty tu c ie  T echno­
lo g iczn ym , M o sk ie w sk im  In s ty tu c ie  S ta li  i  na  szeregu  in n ych  w yższych  ucze ln i.

W y k ła d y  na  w s z y s tk ic h  ra d z ie ck ich  w yższych  ucze ln iach  o p ie ra ją  się na ta k ie j 
nauce, o k tó re j to w . S ta lin  m ó w ił, że „n ie  odg radza  się od ludu , n ie  trz y m a  się zda ła  
od ludu , a go tow a  je s t s łu żyć  lu d o w i, go tow a  je s t  p rze ka zyw a ć  lu d o w i ca łą  zdobytą  
w iedzę , k tó ra  s łu ży  lu d o w i n ie  z p rz y m u s u  a dob row o ln ie , z ocho tą .“  29)

R o zp rze s trze n io n y  sze roko  w  k ra ju  w śród  p ra co w n ikó w  nau kow ych  p a tr io ty c z n y  
ru c h  łącznośc i z p ro d u k c ją  p rz y jm u je  w c iąż  now e różno rodne  fo rm y . U d z ia ł p ro fe ­
so ró w  i  w yk ła d o w có w  w yższych  ucze ln i w  doskona len iu  te c h n ik i, w  w alce o p o d w yż­
szenie u ro d za jn o śc i z ie m i, w  ro z w ią z y w a n iu  lic z n y c h  k o n k re tn y c h  zadań gosp od a rk i 
n a ro d o w e j, o to  fo rm y  łącznośc i o o g ro m n ym  znaczeniu  zasadniczym  i p ra k ty c z n y m . 
K r a jo w i ru c h  te n  oddaje  cenne u s łu g i d z ię k i w ie lu  w ażnym  n a u kow ym  i  te ch n icznym  
now ościom  i  udoskona len iom , p rzyśp ie sza ją cym  ro z w ó j k r a ju ;  w yższe ucze ln ie  zaś 
jeszcze b a rd z ie j z b liż a ją  s ię  do p ra k ty k i,  u rz e c z y w is tn ia ją c  p o s tu la t to w . S ta lin a , aby 
w yższe  nauczan ie  b y ło  zw iązane  ja k n a jś c iś le j z życ iem , z ty m i zadan iam i, ja k ie  s to ją  
p rzed  pańs tw em  ra d z ie ck im .

P rz e m a w ia ją c  w  ro k u  1925 do s tuden tów  U n iw e rs y te tu  N a ro d ó w  W schodu tow . 
S ta lin  p o w ie d z ia ł: „U n iw e rs y te t  N a ro d ó w  W schodu n ie  może od ryw a ć  się od życ ia . 
N ie  je s t  on i  n ie  może być in s ty tu c ją , k tó ra  s to i ponad życ iem . P o w in ie n  on być 
zw ią za n y  z re a ln y m  życ iem  w s z y s tk im i s w y m i k o rz e n ia m i i n ie  w o lno  m u od ryw ać 
s ię  od b ieżących  zadań, ja k ie  s to ją  p rzed  w sch o d n im i re p u b lik a m i.“ 30) T a  w s k a ­
zów ka , s k ie ro w a n a  do k o n k re tn e g o  za k ła d u  naukow ego  pos iada  zasadnicze znacze­
n ie  d la  ca łego  w yższego szko ln ic tw a . T o w a rzysz  S ta lin  uczy, by  w s z y s tk ie  rad z ie ck ie  
w yższe  ucze ln ie  b y ły  śc iś le  zw iązane  z życ iem , by  p rz e d m io ty  na n ich  w yk ła d a n e  
n ie  b y ły  oderw ane  od p o l i ty k i  pańs tw a  radz ieck iego , by  ca ła  p raca  naukow a  i  peda­
gog iczna  b y ła  p rz e n ik n ię ta  bo lszew icką  p a rty jn o ś c ią  i  n ie p rze jednan iem  w  s tosunku  
do obcej, b u rż u a z y jn e j id e o lo g ii.

N a u k a  radz ie cka  ty lk o  d la te go  może być nauką  p rzodu jącą , odpow iada jąca  po­
trz e b o m  życ ia , że k ie ru je  s ię  ona je d y n ie  naukow ą m etodą p o z n a n ia -----m a te r ia liz ­
m em  d ia le k ty c z n y m , d la te g o  że je j  m e to d o lo g ia  —  to  w ie lk ie  re w o lu c y jn e  n a u k i 
m a rk s iz m u -le n in iz m u .

T o w . S ta lin  uczy, że pow odzenie  nasze j p ra cy  w  d z iew ięc iu  d z ie s ią tych  za leży 
'od d o jrz a ło ś c i id e o lo g iczne j naszych  k a d r, od s to p n ia  opanow an ia  p rzez n ie  m a rk ­
s izm u -le n in iz m u . „W y c h o w a n ie  i  fo rm o w a n ie  m ło dych  k a d r odbyw a się u nas zw y k le  
—  m ó w i to w . S ta lin  —  w g . poszczegó lnych  g a łę z i n a u k i i  te c h n ik i, w e d łu g  sp e c ja l­
ności. Jes t to  rzecz n iezbędna  i  ce low a. N ie  m a  p o trze b y , żeby sp e c ja lis ta  m edyk  
b y ł jednocześn ie  sp e c ja lis tą  w  d z ie d z in ie  f iz y k i,  czy też b o ta n ik i i  o dw ro tn ie .* A le  
is tn ie je  je d n a  ga łęź  w ie d zy , k tó re j poznan ie  w in n o  być obow iązu jące  d la  bo lsze w ikó w  
w s z y s tk ic h  g a łę z i n a u k i —  je s t  n ią  m a rk s is to w s k o - le n in o w s k a  nauka  o spo łeczeń­
s tw ie , o p ra w a ch  ro z w o ju  spo łeczeństw a, o p ra w a ch  ro z w o ju  re w o lu c ji p ro le ta r ia c ­
k ie j,  o p ra w a ch  ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  so c ja lis tyczn e g o , o zw yc ię s tw ie  ko m u n izm u . 
N ie  m ożna bow iem  uw ażać za p ra w d z iw e g o  len inow ca  cz ło w ie ka  nazyw a ją ce go  s ie ­
bie len inow cem , lecz zask lep ionego  w  sw e j spec ja lnośc i, pow iedzm y w  m atem a tyce , 
bo tan ice  czy c h e m ii i  n ie  w idzącego  n ic  poza sw o ją  spec ja lnośc ią .

Len in ow iec  n ie  może być ty lk o  sp e c ja lis tą  u m iło w a n e j p rzez s ieb ie  dz iedz iny  
n a u k i —  m u s i być jednocześn ie  p o lity k ie m -s p o le c z n ik ie m , żyw o  in te re s u ją c y m  się lo ­
sem swego k ra ju ,  o b zn a jm io n ym  z p ra w a m i ro z w o ju  spo łeczeństw a, u m ie ją cym  po­
s łu g iw a ć  s ię  ty m i p ra w a m i i dążącym  do tego , by być a k ty w n y m  ucze s tn ik ie m  p o li­
tycznego  k ie ro w a n ia  k ra je m .“  31)

T e  w ska za n ia  to w . S ta lin a  leżą u pods taw  p ra cy  ca łego  rad z ie ck ie g o  w yższego 
s z k o ln ic tw a : k ie ru je  s ię  n im i codz ienn ie  og ro m n a  a rm ia  ra d z ie ck ich  p ra co w n ikó w  
n a ukow ych . I  to  w ła śn ie  je s t ź ród łe m  s iły  ra d z ie c k ie j n a u k i, podstaw ą  w s z y s tk ic h  
naszych  os iągn ięć w  dz ie le  k s z ta łto w a n ia  n o w ych  k a d r sp e c ja lis tó w .

T o w . S ta lin  uczy, ja k  n a le ży  opanow yw ać te o rie  m a rk s iz m u - le n in iz m u : „U c z y ć  
się L e n in a  n ie  na w y rw a n y c h  c y ta ta c h , lecz uch w yc ić  is to tn ą  treść , uczyć s ię  pow aż­
n ie  i  z uw agą  n ie  za k ła d a ją c  r ą k “ .32) N asze w yższe ucze ln ie  —  m ó w i to w . S ta lin  —  
p o w in n y  p rz y s z ły m  sp e c ja lis to m  pom óc „ w  o panow an iu  n a u kow e j m e tody  M a rk s a - 
L e n in a  i  p ra w id ło w y m  zas tosow an iu  je j  w  dz ie le  b u d o w n ic tw a  so e ja lis tyczn e g o “ .33)

A b y  dopom óc naszym  ka d ro m  w  u z b ro je n iu  się w  oręż p rz o d u ją ce j te o r ii,  to w . 
S ta lin  n a p is a ł w sp a n ia łą  p racę —  „ K r ó t k i  K u rs  H is to r i i  W K P ( b ) “ . U k a za n ie  s ię  tego  
d z ie ła  b y ło  je d n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  w yd a rze ń  w  życ iu  id e o w ym  Z w ią z k u  R a ­
dzieck iego .

K r ó tk i  K u rs  H is to r i i  W K P (b )  —  to  encyk loped ia  p rze d s ta w io n ych  w  n ie ro ­
ze rw a ln e j jednośc i p o d s taw ow ych  w iadom ośc i z d z ie d z in y  m a rk s iz m u -le n in iz m u .

Z w yd a n ie m  K ró tk ie g o  K u rs u  H is to r i i  W K P (b )  n a s tą p ił ra d y k a ln y  p rze ło m  
w  sposobie w y k ła d a n ia  te o r i i  m a rk s is to w s k o - le n in o w s k ie j n a  w yższych  ucze ln iach .



Z in ic ja ty w y  to w . S ta lin a  i  w e d łu g  je g o  w skażań, za m ias t oddz ie lnych  w y k ła d ó w  łe ń i-  
n izm u , d ia le k tyczn eg o  i h is to ryczn e g o  m a te r ia liz m u , w prow adzone  zo s ta ły  na w s z y s tk ic h  
w yższych  ucze ln iach  je d n o lite  w y k ła d y — „P o d s ta w y  m a rk s iz m u -le n in iz m u  . T o w . S ta lin  
w ska za ł, że w yk ła d a n ie  podstaw  m a rk s iz m u -le n in iz m u  pow in n o  zaczynać się od n a u ­
czan ia  K ró tk ie g o  K u rs u  H is to r i i  W K P (b )  z jednoczesnym  s tu d io w a n iem  ź róde ł 
m a rk s iz m u -le n in iz m u , a w y k ła d y  e ko n om ii p o lity c z n e j na leży  p ro w a d z ić  d o p ie ro  po 
p rze ro b ie n iu  H is to r i i  W K P (b ) .  Z a m ia s t is tn ie ją c y c h  do tychczas osobnych k a te d r 
m a te r ia liz m u  d ia le k tyczn e g o  i  h is to ryczn e g o , le n in iz m u  i  H is to r i i  W K P (b )  s tw o rzo n o  
na w yższych  ucze ln iach  je d n o lite  k a te d ry  podstaw  m a rk s iz m u -le n in iz m u .

L a ta , k tó re  u p ły n ę ły  po w yd a n iu  K ró tk ie g o  K u rs u  H is to r i i  W K P (b )  i  po 
p rze p ro w a d zen iu  ra d y k a ln e j p rzebudow y nauczan ia  m a rk s iz m u -le n in iz m u  w y k a z a ły , 
ja k  o g ro m n y  w p ły w  n a  w s z y s tk ie  d z ie d z in y  b u d o w n ic tw a  p ańs tw ow ego  w y w a r ła  
p raca  nad w y p e łn ie n ie m  s ta lin o w s k ic h  w skazań  o o panow an iu  zasad bo lszew izm u. 
N a  w yższych  ucze ln iach  n a s tą p iły  w ów czas w ie lk ie  zm ia ny . W iększe  p rz y g o to w a n ie  
zespołu p ro fe so rsk ie g o  w  d z ie d z in ie  m a rk s iz m u -łe n in iz m u  w p ły n ę ły  d o d a tn io  n a  po­
ziom  w y k ła d ó w  we w s z y s tk ic h  ga łęz iach  n a u k i. M n ie j b y ło  a p o lity czn ośc i, a b s tra k ­
c y jn y c h  a ka d em ick ich  d y s k u s ji.  *

T ow . S ta lin  uczy n ie  zadaw a lać się ty m , co ju ż  zos ta ło  os iągn ię te , n ie  spo ­
czyw ać na  la u ra ch , lecz ś m ia ło  k ry ty k o w a ć  n iedo c ią gn ię c ia , ko n ce n tro w a ć  uw agę  na 
n ie ro z s trz y g n ię ty c h  jeszcze p rob lem ach . K ie ru ją c  się ty m i w ska za n ia m i, p ra co w n icy  
w yższych  ucze ln i s ta ra ją  się z d n ia  n a  dz ień  u lepszać p racę  s z k o ln ic tw a  w yższego, 
w y k o rz e n ia ć  tk w ią c e  w  n ie j b ra k i.  N ie p rz e rw a n a  p raca  na d  podnoszeniem  poz iom u 
w y k ła d ó w  p rze d m io tó w  ogó lnych  i  spec ja ln ych , c ią g ły  w y t rw a ły  w y s iłe k  w  dosko­
na le n iu  p ra cy  ideow o w ychow aw cze j —  to  p ie rw szop la n o w e  zadanie  p ra co w n ikó w  
w yższego s z k o ln ic tw a .

R adz ieck ie  szk o ln ic tw o  w yższe, p rz e n ik n ię te  k ry ty c z n y m  re w o lu c y jn y m  du­
chem le n in o w s k o -s ta lin o w s k ie j n a u k i,  trw a ją c e  w  n ie u s ta n n ym  o p a no w yw an iu  te j 
n a u k i, z a jm u je  zaszczytne  m ie jsce  w  ogó lne j p ra cy  nad b u d ow n ic tw em  ko m u n izm u , 
k tó rą  p ro w a d z i n a ró d  ra d z ie c k i pod k ie ro w n ic tw e m  sw ego w ie lk ie g o  w odza Józe fa  
W is a r io n o w ic z a  S ta lin a .

*

W  s ta lin o w s k ie j nauce o r o l i  k a d r  w  p a ń s tw ie  s o c ja lis ty c z n y m  n a  szczególną 
uw agę za s łu g u je  w skazan ie , ja k  na leży  p racow ać nad k a d ra m i i  ja k  je  n a jb a rd z ie j 
ce low o w y k o rz y s ta ć . W  sw ym  re fe ra c ie  na X V I I I  Z jeźdz ie  W K P (b )  to w . S ta lin  d a ł 
nam  naukow e op racow an ie  zasad doboru , w ych o w a n ia , w y s u w a n ia  i  rozm ieszcza ­

n ia  ka d r.

P ie rw s z y m  w a ru n k ie m  p ra w id ło w e g o  doboru  k a d r  je s t —  ja k  w ska zu je  to w . 
S ta lin  —  um ieć  „cen ić  k a d ry  ja k o  z ło ty  fu n du sz  p a r t i i  i pań s tw a , dbać o n ie  i  sza­
now ać je “ 34 ). P ra co w n icy  w yższych  ucze ln i w iedzą ze sw ego  w łasnego  dośw ia d ­
czen ia , ja k  te n  p o s tu la t to w . S ta lin a  w p ro w a d za  się w  życ ie , ja k im  szacunkiem  
i  uw agą  o toczone są k a d ry  p ra c o w n ik ó w  n a u ko w ych  w  p a ń s tw ie  ra d z ie ck im .

W śró d  in te lig e n c ji k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  rośn ie  n ie p rz e rw a n ie  bezrobocie. 
P ra c o w n ik  w yższe j ucze ln i w  każde j c h w ili może znaleźć się na u lic y , a je ś li w y ­
zna je  choć troch ę  postępow e p o g lą dy  —  n a raża  się na n iechybną  nagonkę  i  p rz e ­
ś la d o w a n ia , W  naszym  k ra ju  p ra c o w n ik o w i naukow em u  n ie  ty lk o  n ie  może g ro z ić  
bezrobocie , a le  je s t on s ta le  o toczony t ro s k liw ą  op ieką  przez pańs tw o . P ra co w n icy  
w yższego  s z k o ln ic tw a  na  każd ym  k ro k u  odczuw a ją , ja k  cen i ich  p a ń s tw p  i  s ta ra ją  
się n ie  zaw ieść pok ładanego  w  n ich  zau fan ia . —- dążąc s ta le  do now ych  osiągn ięć 
w  d z ie d z in ie  n a u k i i  w ych o w a n ia  m ło dych  k a d r.

T ow . S ta lin  uczy, że d ru g i o g rom ne j w a g i w a ru n e k  p ra w id ło w e g o  dob ie ra n ia  
k a d r  —  to  „zn a ć  k a d ry , s ta ra n n ie  poznaw ać za le ty  i  w ady każdego p ra co w n ika  k a ­
d row ego , w iedz ieć  na ja k im  s ta n o w isku  n a jle p ie j m ogą ro z w in ą ć  się zdo lności p ra ­
co w n ik a “^ ) .  C a łą  swą d z ia ła ln o śc ią  to w . S ta lin  poka zu je , ja k  na leży poznaw ać 
p ra c o w n ik ó w  i  ja k  z n a jw ię k s z y m  p o ży tk ie m  ich  w y k o rz y s ta ć . N ie z w y k le  sze ro k i 
je s t k rą g  je g o  codz iennych  t ro s k  i  rzeczyw iśc ie  zdum iew a jąca  w yd a je  s ią  jego  
zdolność d o s trze g a n ia  u zd o ln io nych  lu d z i, rozpoznaw an ia  ich  za le t i  wad. L ic z n i 
p ra c o w n ic y  n a u k o w i o trz y m y w a li zadan ia  osobic ie od to w . S ta lin a  i  ka żd y  z n ich  
m ó g łb y  opow iedzieć, ja k  zdum ie w a ją co  t r a fn ie  u m ia ł on dać każdem u ta k ą  pracę, 
k tó ra  n a jb a rd z ie j odpow iada ła  je g o  zdolnościom .

T ro s k liw ie  w ych o w yw a ć  k a d ry , pom agać każdem u ro z w ija ją c e m u  się p ra co w ­
n ik o w i w  podn ies ien iu  się na  w yższy  szczebel, n ie  szczędzić czasu na c ie rp liw e  z a j­
m ow an ie  się ta k im i p ra c o w n ik a m i, aby p rzysp ie szyć  ich  ro z w ó j —  oto  trz e c i w a ru ­
nek, k tó ry  uw aża to w . S ta lin  za kon ieczny  d la  p ra w id ło w e g o  doboru  k a d r. W  odn ie-

13



s ien ią  do p ra co w n ikó w  nau kow ych  w  p a ń s tw ie  ra d z ie ck im  p o s tu la t te n  w p row ad zo ­
no w  życ ie  w  b a rdzo  dużym  s to p n iu . W prow ad ze n ie  s to p n i i  ty tu łó w  n a ukow ych  
s ta ło  się s iln y m  bodźcem p rzyśp ie sza ją cym  w z ro s t k a d r n a ukow ych . K a żd y  p ra c o w ­
n ik  w yższe j ucze ln i m a p rzed  sobą jasną  p e rsp e k tyw ę  c ią g łe g o  posuw ania  się n a ­
p rzód . Jego aw ans za leży je d y n ie  od osob is tych  zdo lności i  w y trw a ło ś c i w  p ra cy . 
Co w ię c e j; ka żd y  k to  p isze  p racę  może zawsze lic z y ć  na pomoc, naukow e k o n s u lta ­
c je  i  k ie ro w n ic tw o , na  co p a ń s tw o  ra d z ie ck ie  h o jn ie  d o s ta rcza  n iezbędnych  fu n d u ­
szów . Pod kon iec 1949 ro k u  w  ZS R R  p rz y ję to  7.800 p ra c  d o k to rs k ic h  i 40 ty s ię c y
p ra c  ka n d yda ck ich . L iczb a  h a b ilito w a n y c h  p ro fe s o ró w  w z ro s ła  do 8.250, docentów  __
do 22 tys ię cy . W  o g ro m n ym  s to p n iu  p o w ię k s z y ły  s ię  k a d ry  in te lig e n c ji poszczegó l­
nych  na ro d ó w  ZS R R . W e w s z y s tk ic h  re p u b lik a c h  zw ią zko w ych  p o w s ta ła  sze roka  
sieć w yższych  ucze ln i, w  U z b e k is ta n ie , K aza ch s ta n ie , A z e rb e jd ża n ie  i  in n y c h  re p u ­
b lik a c h  zo rg a n izo w a n o  akadem ie  n a u k .

T a k ie  są dane c h a ra k te ry z u ją c e  s z y b k i w z ro s t n a u kow ych  k a d r  K r a ju  R adz ie ­
ck iego , t ro s k liw ie  w ych o w yw a n ych  p rzez to w . S ta lin a .

Ja ko  c z w a r ty  w a ru n e k  p ra w id ło w e g o  doboru  k a d r  to w . S ta lin  s ta w ia  n a s tę ­
p u ją c y  p o s tu la t:  „w e  w ła ś c iw y m  czasie i śm ia ło  w ysuw ać nowe m łode  k a d ry  na w y ż ­
sze s ta n ow iska , n ie  p o zw a la ją c  im  zasiedzieć się na s ta ry m  m ie jscu , n ie  p ozw a la jąc  
im  zaśstiedzieć“ .36 ). Do p ro b le m u  śm ia łe g o  w y s u w a n ia  w  odpow iedn im  czasie m ło ­
dych  k a d r, do p ro b le m u  odpow iedn iego  łączen ia  s ta ry c h  i  now ych  k a d r we w spó lne j 
p ra cy , p rz y w ią z u je  to w . S ta lin  og rom ne  znaczenie.

S ta re  k a d ry  w yposażone są w  boga te  społeczne dośw iadczenie , w  h a r t  i  zap raw ę , 
zna jom ość rzeczy i  s iłę  o r ie n ta c ji.  A le  s ta ry c h  k a d r w szędzie je s t m n ie j, n iż  tr z e b a ; 
z resz tą  s iłą  p ra w  b io lo g iczn ych  m uszą one p o w o li ustępow ać z szeregów . Poza tym  
zaś u pew ne j części s ta ry c h  k a d r, ja k  to  p o d k re ś la  to w . S ta lin , d a je  się zauw ażyć 
sk łonność po zo s ta w a n ia  p rz y  s ta ry m  i  n ie d o s trze g a n ia  now ego. M ło d y m  p ra c o w n i­
kom  b ra k  te j zna jom ośc i rzeczy , ja k ą  w ła d a ją  s ta rz y , a le  za to  pos iada ją  on i inną , 
cenną cechę, k tó re j s ta ry m  b ra k :  w yczuc ie  tego , co nowe. M ło d z ie ż  rośn ie  i  ro z ­
w ija  s ię  ta k  szybko , że p rz y  odpow iedn im  p rz y g o to w a n iu  może s ta n o w ić  godną 
zm ianę  s ta ry c h  szeregów .

W  p ra c y  n a u ko w e j to  po łączen ie  s ta ry c h  i  m ło dych  k a d r  je s t jeszcze w a ż ­
n ie jsze , n iż  na  in n y c h  odc inkach . W  sw e j h is to ry c z n e j m ow ie , pośw ięconej p rz o d u ­
ją c e j nauce, to w . S ta lin  szczegó ln ie  s iln ie  p o d k re ś la ł znaczenie w s p ó łp ra c y  s ta ry c h  
i  m ło dych  p ra c o w n ik ó w  n a u k i, w znosząc to a s t za „ r o z k w it  n a u k i, te j n a u k i, k tó ra  
n ie  d a je  sw o im  s ta ry m  uzn a w a nym  p rzyw ódcom  zam knąć się sam ow o ln ie  w  s k o ru ­
p ie  kap łanów ' n a u k i, w  sko ru p ie  m o n o p o lis tó w  n a u k i;  k tó ra  p o jm u je  sens, znaczenie, 
wszechm oc so juszu  s ta ry c h  p racow n ików ' n a u k i z m ło d y m i p ra c o w n ik a m i, k tó ra  do­
b ro w o ln ie  i z ochotą  o tw ie ra  w ro ta  n a u k i p rzed  m ło d y m i s iła m i naszego k ra ju  i  da je  
im  m ożność zdobyc ia  w y ż y n  n a u k i, k tó ra  uzna je , że p rzysz łość  na leży  do m ło ­
dz ieży, k tó ra  opanow a ła  naukę .“  3 7 )

D ane o s k ła d z ie  p ra c o w n ik ó w  w yższych  ucze ln i, zestaw ione  w g  d łu g o śc i s tażu  
św iadczą  ja sn o  o w p row ad ze n iu  w  życ ie  s ta lin o w s k ic h  w 'skazan o łą cze n iu  s ta rych  
i  m ło dych  k a d r we w spó lne j p ra cy . A b s o lu tn a  w iększość p ra c o w n ik ó w  szk o ln ic tw a  
w yższego  u ko ń c z y ła  ucze ln ie  po W ie lk ie j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j.

W  ra d z ie c k ie j szko le  w yższe j b io rą  u d z ia ł w  p ra cy  badaw czo-pedagog iczne j 
w s z y s tk ie  p o ko len ia  p ra co w n ikó w  n a ukow ych , a p rzed  m łodz ieżą  o tw ie ra ją  się w sze lk ie  
m oż liw o śc i ro z w o ju , m oż liw o śc i godnego zas tą p ien ia  s ta ry c h  k a d r.

O g ro m n y  rozm ach , ja k i  p rz y b ra ło  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  p rz y g o to w a n ie  no- 
W'ych k a d r pop rzez a s p ira n tu rę  św ia d czy  o n ie u s ta n n e j trosce  to w . S ta lin a  o n a u ko ­
we postępy m ło dz ieży . O ko ło  18 tys ię cy  a s p ira n tó w  p rz y g o to w u je  s ię  d z is ia j do d z ia ­
ła ln o śc i n a u kow o-pedagog iczne j. Z  każd ym  ro k ie m  za s ila  naszą naukę  coraz w ięce j 
i  w ięce j m ło dych , św ieżych  s ił.

W reszc ie  p ią ty  w m runek p ra w id ło w e g o  d o b ie ran ia  k a d r, na k tó ry  w ska zu je  to w . 
S ta lin , po lega  na ty m , aby um ieć ta k  „ro zm ie szcza ć  p racow n ików ' na s tan ow iska ch , 
aby każdy p ra c o w n ik  c zu ł się n a  sw o im  m ie jscu , aby każdy  p ra c o w n ik  m ó g ł dać n a ­
szej w sp ó ln e j spraw  ie m a x im u m  tego , co je s t w  s ta n ie  dać p rz y  sw b ich  uzdo ln ien iach , 
ażeby ogó lny  k ie ru n e k  p ra cy  w  dz ie d z in ie  rozm ieszczan ia  k a d r ca łk o w ic ie  o d p ow ia ­
d a ł w ym a g a n io m  l in i i  p o lity c z n e j, w  im ię  re a liz a c ji k tó re j rozm ieszcza się lu d z i.“  38)

P o lity c z n a  lin ia ,  k tó rą  p rze p ro w a d za  bo lszew icka  p a rt ia  pod k ie ro w n ic tw e m  
to w . S ta lin a  —  to  l in ia  zbudow an ia  kom u n izm u . W  im ię  tego  w ie lk ie g o  celu ro z m ie ­
szcza się k a d ry  na w s z y s tk ic h  odc inkach  nasze j p ra cy , w s z y s tk ie  w y s iłk i p ra c o w n i­
kó w  n a u kow ych  w in n y  ześrodkowrać s ię  na  w y k o n a n iu  nieodzow m ych zadań b udow ­
n ic tw a  ko m u n is tyczn e g o ; w  w a lce  o zw yc ię s tw o  ko m u n izm u  w in n y  u ja w n ia ć  się i ro z ­
w ija ć  w s z y s tk ie  ich  zdo lności i  ta le n ty  i  każdy  p ra c o w n ik  p o w in ie n  dążyć do tego, 
b y  dać w sp ó ln e j s p ra w ie  m a x im u m  tego , na  co p o zw a la ją  m u je g o  uzd o ln ie n ia .

14



R o z w ija ją c  się na m ocnym  fundam encie  le n in o w s k o -s ta lin o w s k ie j te o r ii,  u zb ro - 
ione  w  ko n k re tn e  w ska zó w k i to w . S ta lin a  zag rzew ane s ta lin o w s k ą  tro s k ą , radz ieck ie  
szk o ln ic tw o  w yższe będzie rosnąć i  k rzepnąć  ku  chw ale  O jczyzn y , oddając swe w s z y ­
s tk ie  s i ły  w alce o t r iu m f  kom u n izm u .

❖

W s p a n ia ły  p la n  b u d ow n ic tw a  ko m u n izm u , n a k re ś lo n y  p rzez to w . S ta lin a  w  p rz e ­
m ów ien iu  na p rze d w yb o rczym  zebran iu  S ta lin o w s k ie g o  O kręg u  W yborczego  n i. s . 
M o skw y  9. lu te g o  1946 ro k u  o tw ie ra  n ie sp o tyka n e  w  h is to r i i  p e rs p e k ty w y  dalszego 
ro z w o ju  k ra ju  S oc ja lizm u .

D a lszy  ro z w ó j p rze m ys łu , b u d o w n ic tw a , tra n s p o r tu , gospoda rs tw a  w ie jsk ie g o , 
o św ia ty  i  in n y c h  dz iedz in  k u ltu ry ,  w p row adzen ie  do p rze m y s łu  now e j te c h n ik i, m e­
ch a n iza c ja  procesu p ra cy  w  p rzem yśle , w  b u d o w n ic tw ie , tra n s p o rc ie , na w s i w y m a - 
g a ją  o g rom ne j ilo ś c i sp e c ja lis tó w  o w ys o k im  p rz y g o to w a n iu  fa ch o w ym  i id e o w jm .

W  okres ie  pow o jenne j s ta lin o w s k ie j p ię c io la tk i w yższe ucze ln ie  rad z ie ck ie  p rz y ­
g o to w u ją  oko ło  600 tys ię cy  m ło dych  fachow ców , a ś redn ie  s zko ły  zawodowe —  oko ło  
1,300 tys ię cy .

D la  w yko n a n ia  n akreś lonego  p rzez to w . S ta lin a  p ro g ra m u  na n a jb liż s z y  okres^, 
po trzeba  m ilio n ó w  m ło dych  sp e c ja lis tó w , zdo lnych  do w yko n a n ia  o g ro m n ych  zadań 
g o sp o d a rczo -p o lityczn ych  i  naukow o-te ch n icznych .

B io rą c  pod uw agę  te  w sp a n ia łe  zadania , w yższe  ucze ln ie  i  zawodowe szko ły  
ś redn ie  Z w ią z k u  R adz ieck iego  będą m u s ia ły  w  c iągu  n a jb liż s z y c h  10— 15 la t  podw oić, 
a w szeregu  spec ja lnośc i n a w e t i  p o tro ić  ilość  w ypuszczanych  coroczn ie  sp e c ja lis tó w .

U zb ro jo n e  w  s ta lin o w s k ą  naukę  o in te lig e n c ji,  boga te  w  p ra k ty c z n e  dośw ia d ­
czenie p rzysposob ian ia  k a d r n a u kow ych  i  k a d r m ło dych  sp e c ja lis tó w , w ychow anych  
w duchu gorącego radz ie ck ie g o  p a tr io ty z m u  i oddania  sw e j S o c ja lis tyczn e j O jczyźn ie , 
ucze ln ie  wyższe i  ś redn ie  s zko ły  zaw odow e ZS R R  pos iada ją  w sze lk ie  m o ż liw o śc i w y ­
kon a n ia  s to ją cych  p rzed  n im i zadań.

G w a ra n c ją  w y k o n a n ia  ty c h  w sp a n ia łych  zadań je s t w y ją tk o w a  uw aga  i n ie ­
us ta nn a  op ieka, ja k ie j u d z ie la ł i  ud z ie la  w ych o w a n iu  k a d i so c ja lis ty c z n e j in te lig e n c ji 
Józe f W is a rio n o w ic z  S ta lin . O g ro m n ym  szczęściem d la  naszego k ra ju ,  d ia  mas p ra ­
cu ją cych  ca łego ś w ia ta  je s t to , że w  epoce ro z k ła d u  s ta re g o  k a p ita lis ty c z n e g o  u s tro ­
ju ,  ok res ie  p o w s ta n ia , w z ro s tu  i k rzep n ię c ia  now ych  s tosunków  spo łecznych  s ila n u  
b o jo w n ik ó w  o t r w a ły  pokó j m iędzy n a ro d a m i, potężną a rm ią  ko m u n izm u , dow odz i 
m ą d ry  i  dośw iadczony wódz —  W ie lk i S ta lin . Im ię  S ta lin a  zag rzew a  s e tk i m ilio n ó w  
lu d z i do p ra cy , do w a lk i o w ie lk ie  id e a ły , o os iągn ięc ie  n a jw yższych  celów  ja k ie  k ie ­
d y k o lw ie k  p o s ta w iła  p rzed  sobą ludzkość.

1 ) Jó ze f S ta lin , K r ó tk i  ż yc io rys , s tr .  231-2,
2 ) S ta lin , D z ie ła , T . 8, s tr .  21, w yd . ros.
3 ) fi „  T . 6, s tr .  83, w yd . ros.
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„  „P rze m ó w ie n ie  do p ra co w n ikó w  w yższych  ucze ln i“ .
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